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Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika 


„Nową Retormę" można także prenumerować | 
w całem Cesarstwie Niemieckiem. gdzie maj 
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Rozkład stronnictwa OCHÓNGTETA. 


Stronnictwo Schoerarera, czyli „stronnictwo 
Wszechniemców *, jako zorganizowana grupa par- 
lamentarna, przestała istnieć. Według przyto- 
czonego już wczoraj przez nas komanikatu, 
wydanego przez wydział tego stronnictwa, TOZ- 
wiązano je w ten sposób, że wszystkich człon- 
ków zwolniono z więzów klubowych i pozwoło- 
no każdemn z nich działać na własną rękę. — 
Ogłaszając komunikat wydziału, organ stronni- 
ctwa „Aildeutsche Corresp.* oświadcza, że przy- 
czyną rozwiązania nie były bynajmniej różnice 
zdań i zapatrywań w jego łonie; zamiar rozej- 
ścia się powzięto już dawno, głównie z tego 
powodu, że poseł Schoenerer, jako głowa stron- 
nictwa, zawsze był przeciwny wszelkim więzom 
klubowym. Członkom stronnictwa pozostaje Za- ; 
wsze jeszcze możność aobrowoltego porozamie- 
wania się w ważnych kwestyach i ewentualne- 
go zgeduego współdziałania na arenie parlamen- | 
tarnej. 

Grupa Schornerera po secesyi Wolfa i jego 
stronników liczyła już .tylko 14 członków, po 
rodzaju rozbicie się stronnictwa politycznego | 
w czasie, w którym macluna pariamoniarna zů- j 
pełnie spoczywa. w którym niema zatem aktual- 
ych spornych kwestyj parlamentarnych, jest 
bąćź co bądź wypadkiem uiezwyktym. Stron- 
nistwo Schcenerera zajmowało jednakże zawsze 
wśród stropnictw Rady państwa stanowisko 
wyjątkowe. Nie byłu ono nigdy stronnietwem, 
opierającem Się na wspólnym zasadniczym p"o- 
gramie pozytywnej pracy. lecz tylko zbiorowi- 
skiem skrajnych malkontentów, upatrujących 
swe polityczne zadanie w działalności negaty- | 
wnej, poniekąd rozmyślnie destruktywnej. Ono 

> op wszyńikich stromaietw najczęściej nie=| 
go A it 
wnętrznym. I ta okoliczność zmniejsza znacze- 
nie tego faktu. Z jakiej rzeczywistej przyczyny 
obecnie stronnictwo to się rozbiło — nie wia- 
domo dotychczas. Motywów, podanych przez 
„Alldeutsche Korrespondenz*, nie można brać 
za dobrą monetę, zwłaszcza jej twierdzenia, że 
poseł Schoenerer był zawsze przeciwny więzon. 
klukowym. Wiadomo przecież ogolnie, że był on 
przeciwnikiem takich więzów jedynie co do 


i swej osoby, że natomiast oć członków swej 


grupy wymagał zawsze niewolniczego niemal 
posłuszeństwa. Słusznie też przypuszczają nie- 
które dzienniki wiedeńskie, że przyczyną TOZ- 
kładn stronnictwa mogła być raczej zbyt bru- 
talna dyktatura jego przywódcy j firmowego. | 

Jaki skutek i wpływ fakt ten będzie miał 
na dalszy bieg spraw parlamentarnych — tru- 
dno na razie przewidzieć. W każdym razie 
przeceniać go nie należy, Żywioły destrukcy*- 
ue są wprawdzie zwykle mniej niebezpieczne, 
gdy chodzą samopas, niż gdy tworzą jaką ści- 
ślejszą organizacyę. — W Radzie panstwa nie 
braknie atoli innych jeszcze grup, które tym- 
samym hołdują tendencyom. Łatwo też być mo- 
że, że rozbitki grupy Schoenerera do nich się 
przyłączą. W takim zaś razie szkodliwa ich 
działalność w niczem ukrócona nie zostanie, bO 
tacy posłowie, jak Malik, Iro, Stein i inni, her | 
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Luduńk Stasiak. | 


W zapadiyi szybie. 


Powieść z życia górników. 


Ciąg darzy | | 
| 
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lecą kruszacy na oślep, jeden z mich róża- | 
Dec Wiszącycam szyi chwycił, o ŻYCIE progj,. 
zmiłowania boskiego woła. Ściga ich ek | 
okropny, łomot straszliwy, oto jakby Sto pio-| 
runów uderzyło, jakby sie Tatry waliły, jakby | 
ziea wyszła ze swej koiej i narkneła się naj 
siońce. Tysiąc dębowych pni w szybie Się wali,! 
sieć wypraw się kręci, urwiska skalne wyszły 
z posady, walą się niezmierne przestrzenie, ol- 
brzymi gmach solnej katedry się wali. Piastow- | 
ski szyb się zapadł... | 

Mruszący rozum stracili. Przez pustki bieżą | 
jak szaleni. Serca biją, jakby w piersiach skar- 
bnik zamieszkał i bił obuchem w piersi ścianę. 
Tchu brak, a przecie lecą. Dostali się wreszcie 
w nowe góry, wybiegli na świat. Jeden z nich 
mia} białe włosy na głowie, Posiwiał ze strachn 
w tej okropnej godzinie... 

Ujrzeli ludzie ich zielone z trwogi lica... | 

— Gdzieś ty był? 

W zapadłym szybie 

— Coś widział? 

— Umarli płaczą — rzekł, padając na zieniię. 

Podmieśli go kruszacy, 

Widziałeś umarłych ? | 

Górnik milczał 

— Czemu nie mówisz? Co to? 
” Zemdlał. Wody! l 
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dą i nada] zakałą parlamentu, bez wzgledu na 
to, rzy należeć będą do grupy Wolfa, czy do 
ludowców niemieckich. 

Pomyślnym dla parlamentu austryackiego wy- 
padek ten byłby tylko w takim razie, gdyby 
oznaczał także rozkład w obozie wszechniemie- 
ckin wogóie, a rem samem rozkład niebezpie- 
eznych tych dla Anstryi prądów. Lecz tego na 
razie jeszcze spodziewać się nie można 


- 


2 placu boju. 


Od jednego z rodaków naszych w szeregach 
wojska rosyjskiego, walczącego w armii Kuro- 
patkina, otrzymujemy następujący obraz sytua- 
cyi wojennej: 

Deszicao, 25 czerwca 

Naresisie po długiej bezczynności i nudach 
wyruszyłem razem ze swoją brygadą „w pole“ 
i już od dwóch tygodni przebywam stale pod 
gołem niebem, względnie pod namiotem. Wyma- 
szerowaliśmy z Liaojangu dnia 9 maja. Po 
trzech dniach marszu dotarliśmy do Hajczengu. 
Tutaj zatrzymaliśmy się przez cały dzień dla 
odpoczynku a potem wyruszyliśmy dalej. Ce- 
lem marszu miał być Sinneczen. -- aleśmy do 
niego nie dotarli. Powodem wstrzymania na- 
szego marszu była klęska, jaką poniósł generał 
Stackelberg pod Wałanku. Zaraz po otzyma- 
niu tej wiadomości kazano nam się cofać z po- 
wrotem do Kajdżu (Kajping) a potem do Da- 
szicao, gdzie ohecnie stoimy obozem. 

W Kajdzn widzieliśmy nieskończony szereg 
wozów obvzowyci: L korpusu gen. Stacxelborga, 
odstępującego po kiasce pod Wafanku do Kaj- 
dżu. Co się tyczy tej bitwy, to słyszałem o niej 
następujące szczegóły. Generał  Stackelberg 
chciał użyć fortelu, który mu się nie udał. 
Mianowicie 10.000 zostawi! na pozycyach pod 
Wafanku i małe oddziały wysła? d'a zaczepki 


przeciw Japończykom, żeby ich ściągnąć do| 


Waianku, a 20.000 wysłał dla zajścia Japoń- 
czyków podczas bitwy z tyin. Tymczasem te 
20.000, z powodu nieznajomości terenu, gdzieś 
się płątuły w górach i nie mogły ani spełnić 
włożonego na nich zadania, anı nawet wziąć 
udziału w bitwie. Z drugiej strony Rosyanie 
myśleli, że mają zabezpieczone prawe skrzydło 
dzięki temn, iż opierało się ono o wybrzeże 
morskie, — tymczasem Japończycy skorzystali 
z oćnływv morza, czego nie przewidzieli do- 
wódcy rosyjscy, nocą obeszłi prawe skrzydło 


-Jhrrzmtawoc-1"przeubrazeni011 wE- |reayjskich wofsx 1 zaczęli je prażyć ogniem | 


z flankn. 

Rosyanie musieli odstępować, ostrzeliwani 
z trzech stron, nadto Japończycy zajmowali 
góry, a Rosyanie musieli iść wądołem. Straty 
Rosyan wyniosły tutaj 30 3000 ludzi. W bi- 
twach Chińczycy oddają Japończykom tysiączne 
usługi Tak pod Watanku w rozmaity sposób 
wskazywali Japończykom dowódców większych 
części, sygnalizowali, gdzie się znajdują re- 
zerwy t t. p. Dostarczają też chętnie Japoń- 
czykom wszelkiego rodzaju żywności i pro- 
wiantu. O ile Moskalom uda się przyłapać ta- 
kich Chińczyków, to ich zabierają i mają oni 
być rozstrzelani lub powieszeni, zaś tym, co 
dostarczają żywność, konfisknją takową, ich zaś 
sainych puszczają. 

Prawdopodobnie wojska rosyjskie cofną się 
do Hajczeng, a nawet może do Liaojangu, gdzie, 
jak przypuszczają, będzie stoczoną walna bitwa 
pod dowództwem samego Karopatkina*). W Haj- 
czeng Rosyanie mają doskonałe obronne pozycje. 
Przytem okolice Hajczengu przedstawiają ró- 
wninę, czyli warunki bardziej sprzyjające Ro- 
syanom, którzy w górach walczyć nie bardzo 


*) Tak zamierzano pierwotnie, ale wskutek zmie- 
nionej taktyk 
nastąpiła pod Daszicno. 


pońezyków, koncentracya i bitwa 


umieją. Gdvby Hajczengu nie udało się utrzy- 
mać, to poznstanie jeszcze znakomicie ufortyfi- 
kowany liiaojang. Pot Daszieao stoimy już 
czwarty dzień i niewiadomo kiedy i dokąd stąd 
pójdziemy. Wczoraj był w naszym obozie gen. 
Kuvopatkia. Przez ostatni miesiąc bardzo zmi- 
zerniał i jakby zestarzał się Widocznie odbi- 
jają się na nim ciosy niepowudzeń, trudy i cię 
żar odpowiedzialności. 

Na pytanie, kiedy i dokąd stąd ruszymy, 
Kuropatkin odpowiedział, żevtniąc: „trzebaby 
się o to zapytać generała Kurokiego* 

Japończycy dotychczas przeważają liczebnie. 
To też ze strony Rosyan prowadzoną jest głó- 
wnie waika obronna Mówią, że po porze de- 
szczowej, gdy przez ten czas nawiozą moc woj- 
ska, — Rosyanie rozpoczną dopiero działanie 
zaczepne i vuzmą Japończyków masa, bo nie 
ulega kwestyi, że żesnierz japoński stoi daleko 
jwyżei od rosyjskiego. Uczesinicy w starciach 
i bitwach chwalą waleczność Japończyków. zna- 
komitą umiejętność strzelania, a nadewszystko 
ich artyleryę, która odznacza się i siłą strzału 
i umiejętnością posłagiwania się działami. Cel- 
ność ich strzałów działowych jest tak zdumie- 
wającą, że w jakie pół godziny wybijają oni 
artyleryę rosyjską i skazują ją na bezczynność. 
Przewagą też Japończyków jest doskonała zna- 
jemość terem, który znają z wojny japońsko- 
chińskiej, a nadto przed wojną obscną siudyo- 
wal go przez długi czas. 


Z zaboru pruskiego. 


Poznań, z5 lipca. 
- Nowa "ioszuva Wendorffa. — 


Literatara as tipa/ska. 
dpowiedź „Koeln. Volkszeitung '. — Skurki nowej usta- 
wy kolonizacyjnej. — Sprawa Choryni. — Nowe walki 
komisyi koiorizacyjnej. — Jej kiupoty. — Koloniści pol- 
szozą się. — Skutki procesu w Pile. — Rozwiązanie 
wiecu. -- Zamknięcie Czytelni połskiej), 
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| „Waika o kresy wschodnie” wytwerzyła już 
całą literatüre hakatystyczno-antipolską. Niema 
miesiąca, w którymby nie pojawiło się nowa 
jakie dzieło lub nowa broszura, wykazująca o- 
grom niehezpieczeństwa, — grożącego rzekoma 
Rzeszy riemieckiej ze strony trzech milionów 
Polaków. lub proponująca nowe środki i usta- 
wy antipolskie. Niektóre z tych wydawnictw 
zawierają wielki a bardzo cenny materyał sta- 
tystyczny, wyzyskany naturalnie w dnchu prze- 
rerwnym Polakom. i pay" i 

W ostatnich dniacu pojawia "sig nowa tego 
rodzaju książka. Jestto rozprawa znanego ha- 
katysty, właściciela dóbr rycerskich w Poznań- 
skiem, Wendorfta ze Zdziechowy, pod 
tytniem: „Der Kampf der Deutschen und der 
Poien um die Provinz Posen“. Autor żąda ró- 
wnież jak najdalej sięgającej działalności ger- 
manizacyjnej od wszelkich czynników państwo- 
wych, nie spodziewa się atoli dobrych po niej 
skutków, dopóki Niemców w Księstwie trawić 
będzie wewnętrzna niezgoda. Narzeka on, jak- 
kolwiek sam agraryusz — zwłaszcza na agita- 
cyę kół agrarnych, które dla interesów własne- 
go stanu poświęcają nieraz ogólny interes niem- 
czyzny. Wielką ich winą jest — zdaniem au- 
tora — że antisemityamem swoim odpychają 
żydów, którzy są również rozsadnikami 
niemczyzny. 

Bardzo trafnie ocenia tendencyę i treść tej 
broszury nadreńska katolicka „Koeln. Volks- 
zeitung“. Już sam tytuł — pisze ona — wska- 
zuje, że Niemcy pragną wydrzeć Pola- 
kom Księstwo. Przeforsowanie nowej usta- 
wy kolonizacyjnej jest zresztą także ważnym 
w tym kierunku dowodem. Według programu 
Wendorffa, Niemcy nie powinni dążyć do zu- 
pełnego zniszczenia Polaków, powinni tylko po- 
sunąć się tak daleko, aby Polacy aznali płon- 
ność swego oporu i poddali się istniejącym sto- 
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sunkom. Minister spraw wewnętrznych nazwał 
to: działaniem wychowawczem. „Czy jednak — 


pyta organ nadrański — może którykolwiek | 
hakatysta powiedzieć, że na wj drodze postą-| miał zamiaru Sprzedać 


awm a a 


Usiłowaniom kilku dzielnych obywateli po- 
wiodło się uregulować finansowe stosunki wła- 
ściciela, on sam zaś oświadcza, że nigdy mie 
dziedzictwa swojego 


piono choćby tylko o jeden krok naprzód?| Niemeom. 


Właśnie przeciwne osiągnęło się rezultaty, i na- 
wet największy optymista nie będzie mógł po- 

iedzieć, że Polacy teraz się poddadzą. Da- 
lej zastanawia się autor nad niezgodą, duchem 
partyjnym i kastowością panującą pomiędzy 
Niemcami na Wschodzie, co utrudnia i opóźnia 
niesłychanie ostateczne zwycięstwo niemczyzny, 
które autor uważa naturalnie za niechybne. — 
Zdaje się jednak, że będzie jeszcze trzeba nie- 
jednę broszurę napisać o „kresach wschodnich“, 
nim się Niemcy dostatecznie zjednoczą. A je- 
żeli rząd nadal będzie praktykował swą prze- 
wrotną polityka polską, to Niemcy coraz więcej 
będą się oddalać od siebie, poniewaz wszyscy 
rozsądni i niezaślepieni pomiędzy nimi, muszą 
przecież przyjść do przekonania. że hbakatyzm 
zupełnie chybił celu“. 

Niestety, tego rodzaju trafne głosy nie znaj- 
dują dziś posłucha w Niemczech. w 

Rząd zresztą i bez tego rodzaju rad i wska- 
zówak grafomanów hakatystycznych uprawia 
germanizacyę w sposób interzywny i *ratalny. 
Nowa ustawa kolonizacyjna faktycznie jeszcze 
nie weszła w życie a już włauza stosują za- 
warte w niej przepisy. W Prusach zachodnich 
miano rozparcelować dobra Gziki. Tymczasem 
na termin iicytacyjny przybył reprezentari wła- 
dzy i z góry oświadczył, że rząd nabywcom 
nie pozwoli budować zagród na nabytych par- 
celach. Parcelacya rozbiła się wobec tego. — 
Mnożą się też wypadki, w których władze co- 
fają konsensy budowlane, udzieione nabywcom 
parceli z dawniej rozparcelowanych dóbr. nie 
zważając na to, że na mocy tylko konsensów 


|jaż pobudowano domy i budynki gospodarcze. 


Jakie ssąd straty wynikają dla nabywców par- 
celi, łatwo wyobrazić sobie można. Ale zupełne 
zrujnowanie ludności polskiej pod względem 
materyalnym jest przecie głównym paragrafem 
w antipolskim programie rządu i hakaty. 

Aby zachęcać Niemców w zachodnich prowin- 
cyach do osiedlenia się na włościach komisyi 
kolonizacyjnej, która, jak wiadomo. walczy stale 
z brakiem kolonistów, założono obecnie w Ber- 
linie nowe pismo ilustrowane, które podawać 
będzie opisy okolic poznańskich, wychwałać ży- 
źność ziemi i dobrobyt już tam osiedlonych 
chłopów hiemiockich, oraz widoki utworzonych 
osad. Pismo to, wyuawane co tydzień, rozrzucać 
będą kolporterzy darmo po wsiach niemieckich. 
Czy ten środek rozbudzi wśród Niemców więk- 
szy apetyt na osady kamisyi kolonizacyjnej, 
trudno dziś przewidzieć, Komisya kolonizacyjna 
ma zresztą jeszcze inne kłopoty. Ku niemałemu 
zgorszeniu żywioiów hakatystycznych stwier- 
dzono teraz, że koloniści, osiedleni w okolicy 
Pleszewa w Poznańskiem, zamiast być pionie- 
rami niemczyzny — uczą się po polsku. 
Dzieci kolonistów w Pieruszycach np. mówią 
już płynnie po polsku, od tego zaś, wobec 
stwierdzonej już nadzwyczajnej siły atrakcyj- 
nej i asymilacyjnej żywiołn polskiego, do zu- 
pełnego spolszczenia owej dziatwy krok nie- 
wielki Nadmienić tu wypada. że koloniści ci 
są Niemcami katolikami. Prasa hakatystyczna 
uderza więc na alarm i wzywa rząd, aby nie 
osiedlał odtąd katolików w księstwie, gdyż ci 
mogą uledz społszczeniu. Biedni ci Niemcy! 

Przed niedawnym czasem pojawiły się pogło- 
ski, że dobra Choryń, należące do syna zna- 
nego.z ostatniego powstania generała Tacza- 
nowskiego, są zagrożone przejściem w ręce 
komisyi kolonizacyjnej. Wiadomość ta wywoła- 
ła ogólne przygnębienie, ponieważ Choryń jest 
jednym z najpiękniejszych majątków ziemskich 
Księstwa. Dziś się dowiadujemy, że obawy by- 
ły płonne. 


-|w niej dwa zakazane śpiewniki. 


Proces w Pile wstrząsnął do głębi społeczeń- 
stwem naszem. Codziennie teraz odzywają Się 
w prasie naszej gSsy, odsądzające od czci i 
wiary uprawiających gry hazardowe. Po dłu- 
giem miłczeniu odezwało się także Towarzy- 
stwo antihuzardowe. W ogłoszonej dziś odezwie 
wzywa całe społeczeństwo, aby zwalezało kar- 
ciarstwo i bez litości wykluczało z swego łona 
ludzi, którzy zaprzepaszczają mienie i honor 
przy zielonym stoliku. 

Wiece protestujące przeciwko nowej ustawie 
kolonizacyjnej odbywają się w dalszym ciągu. 
Władze, gdzie mogą, usiłują im przeszkodzić. 
Świeżo znów rozwiązała policya za ostrą kry- 
tykę rządu wiec zwołany do Starogardu 
w Prusach. 

Na Ńiącku zamknięto w tych dniach Czyteł- 
nię polską w Zaborzu. ponieważ znaleziono 
Na szczęście, 
narodowe pieśni już się tak rozpowszechniły 
wśród ludu śląskiego. że śpiewa on je i śpie- 
wać będzie — bez drukowanych Śpiewników. 
Rozwoju narodowego te szykany nie powstrzy- 
mają 


| Bitwa pod Daszicao. 


Podczas gdy prywatne doniesienia do gazet 
angielskich i niemieckich przedstawiają niedziel- 
ną bitwę pod Daszicao jako naprawdę wielką 
i zaciętą, nie ma o niej dotychczas ani rosyj- 
skich ani japońskich raportów urzędowych. — 
Brak ten tłomaczyć sobie można tylko w ten 
sposób. że urzędowe sfery rosyjskie nie mają 
na razie odwagi przyznać się do poniesionej 
nowej kięski, japońskie zaś pragną nadal ota- 
czać tajemnicą operacye na południu, do któ- 
rych walki pod Daszicao były widocznie dopie- 
ro wstępem. Łatwo atoli być moża, że raporty 
urzędowe otrzymamy już w popołudniowych de- 
peszach. Tymczasem wobec wyjątkowej zgodno- 
ści doniesień prywatnych nie mamy powodu 
|wątpić o ich wiarygodności. 

Dzienniki angielskie stwierdzoją też już je- 
dnogłośnie, że wojska rosyjskie pod Daszicao 
pobite zostaly na głowę. O wielkich 
rogmiarach tej bitwy Świadczy między innemi 
tasże wzmianka, ukryta wśród innych szczegó- ` 
łów w depeszy rosyjskiej agencyi telegraficznej, 
usiłającej swoją drogą zmniejszyć doniosłość 
tego starcia, że brało w niem udział ze strony 
rosyjskiej 100 dział. Według tej depeszy atak 
japoński właśnie dzięki wielkiej tej sile arty- 
leryi rosyjskiej został odparty, mimo to wojsko 
rosyjskie otrzymało rozkaz cofnięcia się i 
zajęcia pozycyi w odległości 7 wiorst 
na północ od Daszicao, czyli — opró- 
¿nienia ważnej.tej miejscowości. Na 
żart niewczesny zakrawa „iniormacya* agencyi 
północnej, że straty rosyjskie w bitwie niedziel- 
nej nie przenoszą -— 50 ludzi. Redaktorowie 
depesz „agencyi* zapomnieli widocznie, że już 
wczoraj donosili, że przez Liaojang przejeżdżał . 
pociąg sanitarny z 318 rannymi z pod Da- 
szicao. 

Odmienniej nieco opisuje tę bitwę wiado- 
mość, jaką również ze źródła rosyjskiego o- 
trzymał berliński „Localanzeiger.*. Jego „in- 
formator“ wspomina już o 200 rannych, sam 
atoli określa tę liczbę jako „niedokładną* — 
nadto donosi, że zginęło 2 generałów resyj- 
skich i wielu oficerów. W takim razie zape- 
wne i straty szeregowców były zapewne bar- 
dzo znaczne. I on atoli zapewnia, że Rosyanie 
odparli atak japoński —- jecz niespodzia- 
nje zupełnie otrzymali wprost od Kuropatkina 


Oencili ludzie kruszaka. do chaty zawiedli. |się prawie zapada. Dziewanry i malwy tak wy- śmiejących oczach wabią te oczy do "e „ przy stu narodzinach pomocną była 
soko w górę wystrzeliły. chmiel z dachu tak |szezęście obiecują, mało nie tryśnie z krasnych | ręką. 


uawieqź ciekawa. Koło drugiego górnika się 
zbiężeli, o 
giego. 

— Opowiedz nam ty, coś widział w zapa- 
dłym szybie ? 

Górnik chee mówić, usta otwiera, wargi słu- 
żby odmówiły, silą się nsta... 

— Patrzeja! Oniemio”. 

*mieje się górnik głupkowato, gromade opu- 
ścił, poszedł do domu. Dziwny powrót. Dziaduś 
go siwy wita, witają go dzieci, żona jużynę 
warzy. Ciągle | ciągle Śmieje się górnik, przy- 
marł ten uśmiech do ust, przez tydzień, mie- 
siąc, rok na pytania fadzkie smiechem odpo- 
wiada... 

— Oszalał! 


Mijają teraz ludzie komory, gdzie kopano za 
króla Jągjellona i za króla Piasta. Stronią od 
nich, bo tam zamieszkał” Śmierć, tam mieszka 
niemota, szaleństwo, zagłada. Górnik, przecho- 
dząc przez komorę, z której do zapaudłego szv- 
bu prowadzi droga, żegna się i szepce: Kto się 
w opiekę podda Panu swemu... 

A przecie choć wszystko od straszliwej ko- 
mory stroni, przecież do uszu ludzkich dolatuje 
płacz duchów i jęk. — Został nocą wozak sam 
w kopalni, od zapadłego szybu odgradzą go 
dwadzieścia staj, a przecie przez caliznę skały 
solnej, przez ziemie, iły i kamienicka Słychać 
straszny płacz. okropne ludzkie łkanie. Żebrze 
jakiś głos, rozpaczą kwili: 

— Wlitaj sie!! Przebacz!!! 

= 


Chałupina na przedmieścia uiska w ziemię 


zaczarowany świat pytają się dru-|nisko girlandami się kołysze, że nie widać cha- jagód krew, jako lilia kształtna, jako grab mo- 


Ona wie, że mądra swacha nie powinna zdra- 


ty, że w tvm ogrodzie nie masz doma, jeno | cna ta dziewczyna. Patrząc na te bujne piersi, dzić tajemnicy z czem przyszła, że nie wolne 
wielka jakaś kwietna calizna. Powiał wiosenny jna te piękna lica, na te wabiące oczy, wątpisz, jej przez paplaninę sprawy popsuć zamiast ją 
wiatr, odsłonił wybujałe chmiele — jest cha-|żeby tę pełną życia postać mogła zagarnąć | naprawić. Dopiero wtedy, gdy grunt zbada, gdy 


teńka, bo okna niebiesko obramione widać. Ka- 
żdy pozna, że panna w domn, bo okiennice mo- 
dre i na grządkach rosną lilie. Łodyga zielona 
się chwieje, u szczytów kwietna korona, wnet 
pączki prysną, prześlicznym kwiatem się za- 
bielą. Grzędy we wszelakie kwiecie strojne, na- 
giętki i ruta, trzewiezki Matki Boskiej i ostróż- 
ki lazurowe, róża czerwienią płonie... 

Jakby z drzwi chaty kwiat wyszedł, Oczy 
jako ostróżki, lice jako róża. Nie kwiat ci to, 
to dziewucha, to mieszczańska córa. Albo Świę- 
to wielkie, albo gości się spodziewa: bogaty 
strój na niej, stanik z materyj słuckiej, złotem 
tkany, korale, u których wisi ogromny srebrny 
krzyż, koszuia biała, spodniczka fałdzista, ze 
surowego jedwabiu. A na jedwabiu tkacz istne 
wymałował cuda, to piędź, kwiat z nici jedwa- 
bnych rzucił, liście zielone, purpurowe piwonie, 
bławatki i polne róże sukienkę dziawvi stroją... 


Ostatnie to dostatki. ostatni mieszczański 
zbytek. Już teraz przekwit światłego. bogatego, 
polskiego mieszczaństwa. 7 narodzinami swa- 
woli upadła władza królewska, upadło polskie 
mieszczaństwo. Wydarły berło królowi króle- 
mięta. zamożność miast poszła w ruinę. Wnet 
'przyjdzie Szwed i czego nia dokonaio króle- 
wiątko, on dokona. Miasto, które stało nad brze- 
giem ruiny, peknie w przepaść... 


Wyszła dzieweayca prevad chatą. Iskry w tych 


kiedyś śmierć, bo te czary, te powaby do ży- 
cia, do szczęścia. do miłości, a nie na śmierć 
stworzone... 

Wyszła przed chatę, patrzy na drożynę, 
która do miasta prowadzi. Patrzy, czy nie uj- 
rzy starej wiedźmy Katarzyny. Wie dziewczyna, 
że ma przyjść swatka, baby jej mówiły, że 
przyjdzie, aby weselisko zaraić. Rano spadła 
ta wieść na dziewuchę. Przyszła nowina nie- 
spodzianie, tak nagłe, że dziewczyna nie była 
w stanie się dowiedzieć, czyim swatka posłem, 
kogo jej rai. Bo krasnej, różowej, płomiennej 
dziewczynie tylu w Oczy zagłądało. że... 

Spojrzała w dal... 

— Idzie. a 

Ku szybowi polnemu spieszy dziadula, mie- 
dzami wśród pszenie zielonych idzie, minęła 
wąwóz, osłonięty leszczynami, już jest niedaleko 
chaty. 

Dziewczyna cofnęła się rozmyślnie w głąb 
chaty. 

— Myślałaby, że mi pilno. że na swAty cze- 
kam. 

Zakołatała we wierzeje swaącha. weszła. 

*-— pochwalony Jezus Chrystus. 

— Na wieki wieków. Witajcie. 

— Bóg zupłuć ża powitanie. 

— Z czemże was Matka Boska prowadzi? 

Katarzyna zrazu nie odrzekła nic. Stara swa 
eha. Ona sto małżeństw skojaryyła, stu zmar 
łych Indai de trumny ubrala, piła na stu we- 


uszy ludzkia przygotuje... 

— Pytasz się Maryś z czem przyszłam? 
Z miczem. Tak idąc polną drogą, wstąpiłam 
|w wasze progi. Alboż ci moje nawiedzenie nie 
mile? 

— Zawsze gość drogi. Ale wam sie starachno 
coś Oczy świecą, jakbyście dziś gęsto w dnia 
szklanki zwierciadła szukali. 

Zaśmiała się stara 

— Szukałam ci i znalazłam. Alboż mi nia 
wolno. 

— Wolno wam, wolno. Siadajcie. 

— Oj spocznę, bo nogi stare. Co u was sły- 
 chać? 

„— Coby słychać było? Oziminy ładne. kono- 
pie pięknie wschodzi. Więcej nic. 

— Dla ładnego wszystko pięknie się darey, 
kto młody i zdrowy, ten szczęśliwy. 

— O szczęścin mojem mówicie? O mnie? O 
sierocie? Ojciec pomarł... 

— Macierz wam przecie ostała. Gdzież pani 
matką? 

— Wnet z targn wiśnickiego przyjedzie 
iak posiadzicie, doczekacie się jej. Może do 
niej co macie? 

— Aleć nic. Tak wstąpiłam po drodze. 

Rormowa się nrweła jako nić pajęcza, mil- 
czenie długie, jako mé pajerzą związać, tak 
'radno skleić rozmowę. (C. 4. n) 
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rozkaz do odwrotn, który wykonano rze- 
komo w zupełnym porządku. 

W każdym razie jest więc faktem, że Ro- 
syanie zmuszeni byli opuścić Daszicao, 
pozycyę dla nich bardzo ważną, jako punkt, 
w którym zbiegają się dwie linie kolejowe. 
I na tem polega wielka doniosłość no- 
wego tego sukcesu japońskiego. Bez- 
pośredniem następstwem kilkodniowych walk 
pod tą stacyą kolejową było bowiem — ustą- 
pienie Rosyan z Niuczwangnu. W razie 
bowiem zwycięstwa japońskiego groziło im tam 
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wzrósł do ogromnych rozmiarów. | istotnie na 
pierwszy rzut oka zdawało się, że pożar objął zna- 
czną przestrzeń, tlk wielki był słup ognia i dymu, 
buchającego wysoko w górę. Paliły się za mostem 
kolejowym przy nl. Zamarstynowskiej. obok t. zw. 
„domków Łichtenheima*, obecnie własności galic. 
Banku hipotecznego. dwie obszeree szopy drewniae- 
ne, pełne materyału budowlanego i drzewa. Przy- 
była na pierwszą wieść o ognia lwowska straž 
miejska w sile dwóch trenów, wzięła się z ogro- 
mną energią do pracy nad złokalizowaniem waj 
A praca była ciężka i trudna. Tuż bowiem obok | 
palących się szop, przedzielone tylko cienkiemi 


chwili depeszy, Japończycy zajęli Niuczwang | dwoma parranami, leżały ogromne stosy belek, wy- 
w sile kilka tysięcy ludzi już w poniedziałek | suszonych zupełnie, tak, że szczap płonący byłby 


zupełne odcięcie. Według ostatniej do 4 


nad wieczorem. Zatem i ten ważny punkt, | 


który ułatwi im bardzo zaopatrywanie armii 
w posiłki, żywność i amunicyę, znajduje 
się już w ich rekach. 

Rosyanie, którzy przybyli z Niuczwangn, opo- 
wiadają, że w dniu odwrotu Rosyan widziano 
tam na horyzoncie flotę japońską, eskor- 
tującą 20 okrętów transportowych 
rzekomo z wojskiem. Opiekę nad intere- 
sami rosyjskiemi objął tam konsul francuski. 
Wiadomość, jakoby Rosyanie przed odejściem 
spalili wszelkie gmachy rządowe, wymaga jesz- 
cze potwierdzenia. 

O dalszych ruchach armii gen. Oku niema do- 
tychczas żadnej wiadomości. 

Dla uniknięcia ewentualnych pomyłek nad- 
mieniamy, że miejscowość Daszicao pojawia się 
w raportach i na mapach w następujących od- 
mianach pisowni: Dasziczao, Dasziciao, Taszi- 
czao, Tasziciao i Taszikiao. 


Pożary. 


„Nulla dies sine linea“. Codziennie zapisać przy- 
chodzi wielką klęskę pożarową. W piątek puszcza 
niepołomicka, w sobotę Kałnsz, w niedzielę kilka 
wsi spalonych, w poniedziałek Brzesko w ognin, 
wczoraj Rozwadów! Strach pomyśleć, co to będzie, 
gdy tak dalej pójdzie w kraju naszym pożoga. ni- 
szcząca i tak maruy dobytek obywateli! 

Dziś dochodzą nas następujące wiadomości o po- 
żarach: 

Tarnobrzeg, 26 lipca. Dziś o godz. 1 w poła- 
dnie wybuchł w Rozwadowie pożar, który szybko 
rozszerzył się i objął część miasta. Do godziny 5 
po południa spłonęło pięćdziesiąt domów. 

Tarnów, 26 lipca. Onegdaj zapalił się z niezna- 
nej przyczyny szmat torfowisk pod t. zw. Piaskową 
Górą tuż za miastem. Na miejsce przybyła natych- 
miast straż pożarna i policya, a po zbadanin ognia, 
okopano torfowisko głębokim rowem i przyduszono 
ziemią. Część wypalona, reszta dopaia się. Niebez- 
pieczeństwa niema, albowiem po okopaniu prze- 
strzeni, ogień rozszerzać się nie może. 

Rzeszow, 26 lipca. Dzisiejszej nocy zgorzało 
miasteczko Soko?6w koło Rzeszowa. O ratunku 
mewy nie było, brak bowiem wody był zupełny 
Większość pogorzelców nieubezpieczona. 

Dziś rano stanęła w ogniu wieś Łąka pod 
Rzeszowem. Spaliło się 40 domów i kościół. 
Ogień trwa dalej. 

Myslenice, 25 lipca. Dziś około godziny 2 po 
połucniu wybuchł pożar w lesie, należącym do 
Górnej Wsi, tuż obok Myślenie. Pożar powstał wska- 
tek nieostrożności chłopców, pasących bydło. Po- 
nieważ las w tem miejscu jast młody i rzadki, a 
nadto ludność niejscowa zabrała się energicznie do 
gaszenia, więc też wkrótce umiejscowiono pożar, 
który wyrządził tylko nieznaczną szkodę. 

Wikuliczyn, 26 lipes. W lasach przy Wo- 
rochcie wybuchł pożar, a wskutek posnchy sze- 
rzy się niesłychanie szybko tak, że las stoi w pło- 
mieniach. Telegrafowano do Stanisławowa po woj- 
sko, celem kopania rowów, robienia wyrębów dla 
zlokalizowania pożaru. 

Lwów, 26 lipca. Dziś po południn około godz. 
11/, dzwon pożarowy znalarmował mieszkańców 
Lwowa donośnym głosem, że w III dziolnicy wy- 
buch? pożer. Na groźny dźwięk ten pospieazyły 
tłumy pędem w kierunku ul. Zamartynowskiej, gdyż 
tam miało się palić. Mimo szalonego upału, mimo 
tamanów kurzu, pędziło wszystko, zziajane, spoco- 
ne na miejsce pożaru, który w wyobraźni tłumu, 
podnieconej wieściami o ciągłych pożogach w kraju, 


Ksiega 0 Krakowie. 


(Kraków — jego kultura | sztuka. Rocznik kra- 
kowski Tom VI. Kraków 1904). 


wystarczył, aby je podpaiić i sprowadzić katastrofę 
nieobliczelnę. Wokół mianowicie leżą domk? małe, 
drewniane, pokryte przeważnie gontem, co wszyst- 
ko mogło paść ofiarą rozszalałego Żywiołu. 

Na szczęście akcya ratunkowa straży lwowskiej 
i zamarstynowskiej, oraz ochotniczej, uchroniła są- 
siednie zabudowania i skończyło sią na zupeinom 
spaleniu obu szop. W pół godziny po wybuchu po- 
Żar został ugaszony i część straży wróciła do 
koszar. 

Równocześnia wielkie wrażenie wywołała we Lwo- 
wie pogłoska, że Brzuchowice się palą. Wywołało 
to panikę wśród tych. których rodziny bawią tam 
na świeżem powietrzu. Okazało się jednak, że wia- 
domość ta jest nieprawdziwą, a powstała skutkiem 
tego, ża we wsi Jaśniskach w pobliżu Brzu- 
chowic wybuchł pożar. który stał się bardzo groźny 
i należał do większych klęsk pożarowych, jakie 
spowodowała niesłychana posucha. Jaśniska, zamie- 
szkałe niemal wyłącznie przez chłopów ruskich, a 
liczące przeszło 200 domów, przy tysiącznej ludno- 
ści, stoi w tej chwili w płomieniach, a kilkanaście 
zagród już się wypaliło do południa ze szczętem. 
Pożar powstał w wójtowskiej stodole, gdzie noco- 
wał jakiś dróżnik. Prawdopodobnie od rzuconego 
przezeń niedopałka papierosa powstał ogień, który 
w jednej chwili objął budynek wysuszony, a z wia- 
trem rozszerzył się szybko ną wieś całą. Strażnika 
owego, czy dróżnika niema, gzieś się zapodział, 
jest więc obawa, Że zginął w płomieniacb. Straty 
w ludziach są już skonstatowane, mianowicie spa- 
lili się jeden chłop i jedno dziecku. 
Padło też pastwą płomien. kilkanaście sztuk bydła, 


0 pożarach po wsiach trzebaby chyba codzien- 
nie obszerne pisać artykuły. Codziennie kilkanaście 
pożarów! — Lista dotkniętych pożogą wsi, na dziś 
jest następującą: 

W Wołoszczyźnie (Bóbrka) spaliło się do. 
szczętnie 50 zagród włościańsgich; w Borzęci- 
nie (Brzesko) 4 domy; w Dąbrówkach Breń- 
skich (Dąbrowa) 2 domy; w Buszkowcach 
(Przemyśl) 15 gospodarstw; w Jakomanicach 
(Przemyśl) 30 budynków i 5 sztuk bydła; w Bu- 
kowie 6 chałup: w Przybyszówee (Rzeszów) 
6 zagród: w Stobiernej (Rzeszów) karczma; 
w Łysokonin (Bochnia) 4 zagrody; w Sucho- 
dole (Husiatyn) spalił się wielki ołtarz i para- 
menty cierkiewne (pożar zdołano ugasić zanim je- | 
szcze objął ściany i dach drewnianej cerkwi); w 
Tołszczowie (Lwów) spaliło się 18 gospodarstw 
z wszystkiemi budynkami, 8 sztak bydła, 15 sztak | 
nierogacizny, oraz u jednego z gospodarzy sporo 
zboża w ziarnie. W Samhorskiem na łąkach, poło- 
żonych nad rzeką Błozewką, w gminie Bylice i 
Rakowa zapaliła się w kilka miejscach wysaszo- 
na trawa na powierzchni tych łąk od rzuconej nie- 
bacznia.„zapałki lub papierosa i już od kilka dni, 


bo od 16 b. m: pożar ten trwa, nie dając sẹ T» 


two ugasić, bo nietylko trawa, ale i ziemia pod 
nią się znajdująca, pali się na głębokość taką, do 
jakiej warstwa suchego torfu sięga. W Jaktoro- 
wie (Przemyślany) wybuchł onegdaj pożar, który 
w przeciągu nisspełna godziny zniszczył kilka go- 
spodarstw włościańskich i folwark należący do kom- 
pleksu dóbr metropolity lwowskiego. Z powodu po- 
suchy i braku nejpierwotniejszych narzędzi do ga- 
szenia ognia, nie było Żadnego ratunku. Cały do- 
bytek chłopski stał się pastwą płomieni, mieszkań. | 


NOWA REFORMA 


= "zm TE) EN EC 


z pobliskiego Uniewa i chjął kierownictwo akeri 


ratunkowej, dało się powstrzymać dalsze szerzenie 
się pożaru. Szkoda ogromna. 


Suche lata. 


Od rokn 1845 — pisze „Naues Wiener Tag- 
blatt* mierzono codziennie w Wiedniu ilość 
opadów, a porównawcza dane tych zapisków wyka- 
zały, że w miesiące lipcu bywe przeciętnie 14 dni 
z deszczem na 70 milinotrów, to znaczy, że woda 
deszczowa w zbiorniku wiała 70 miłiriewrów gło- 
bokości. Tego rożn w lipcu od dnia 1 do 25 miał 
Wiedeń tylko 3 dni z opadem deszczowym na 5'9 
milimetra, co oczywiś:ie jest ilością znikome małą. 
W okrosie czagó od r. 1845 do 1904. a więc w 
ciągu 60 lat, lipiec bieżącego roku jost najsuchszy 
i vrzewyższył lipiec z r. 188%, wtedy bowiem opad 


masa umow Z. 


(W gabinecie lekarza zdrojowego w Siarkowosoh.) 


... Panie eskulapie dobrodzieja, choroba moja tkwi 
w nodze, hyela mam w nodze, ale że jeszcze mło- 
dy, więc lekarze vpewniają, że się wykuruję. Ro- 
zebrać cię? Dobrze... Jak się nazywa? Pan dobro- 
|dziej mówi, że ischias, nie hyceł, a mo, niech i tak 
| będzie, chociaż to bardzo trudne nazwisko. 

Otóż widzisz, szanowny «skuiapie dCobrodziejn, 
mam i órga nogę chorą, ale już nie na tego dy- 
chasa. i'rzaba penu wiedzieć, że liczę 72 lat. Pra- 
wda, nie węgiądam na ten wiek? Otóż idą; przez 
ulicę, częsta się zagapię, ule aie na kobiety, cho- 
|ciaż przed doktorem można się przyznać, że i to 
bywa czaseri. Bywa, bywa co tu się zupierać, czę- 
ściej jednak ragapię się z powodu wieku. Otóż raz 
tak się zdarzyło, że nie uważałem, jak doroskarz 
prosto na mnie wali, on krzyczy, ale ja z powodu 


dosięgnął 13 milimetrów. Jakie w tym czasie pA-| wjęku nie dosłyszę, w ostatniej chwili uskoczyłem, 


nowały w Krakowie i Galicyi zachodniej stosunki 
meteorologiczne, nie wiemy, zapewne jednakże, al- 


bardzo mało. 

Rok bieżący pozostanie w całej Europie pamię- 
tny z powodu niebywałej posuchy. Stare kroniki 
wymieniają trzy tylko lata, podobne do obecnego, 
to jest rok 1000. r. 1473 i r. 1540. O pierw- 
szym z tych lat niewiele szczegółów przechowały 
kroniki, wiemy więc tylko tyle, że wskutek ogro- 
mnego gorąca wysychały źródła i rzeki. O r. 1473 
wiemy już tyle, że əd marca do września nie spa- 
dła w środkowej Europie prawie żadna kropla de- 
szczu, susza zaś panoweła tak wielka, że na Wọ- 
grzech w bród można było przejść Duraj. W pa- 
ździerniku zakwitły drzewa powtórnie, a na św. 
Marcin (11 listopada) w Szwajcaryi i w Niemczech 
poładniowych. powtórnie zbierano czareśnie. 

W r. 1540 rozpoczęto żniwa w Lotaryngii już 
w dniu 10 czerwca, ae w lipcu zbierano zupełnie 
dojrzałe winogrona: w październiku róże wydały 
kwiat powtórnia. W Medyołanie przez pięć miesię- 
cy nie padał deszcz wcale. 

W tych trzech latach posucha nawiedziła całą 
Europę i stała się klęską powszechną. Były to lata 
wyjątkowe, prócz nich jednakże zdarzały się takie, 
w których posucha pojawiała się na małych sto- 
sunkowo przestrzeniach. I tak w r. 1137 z powo- 
du suszy, która zwykle za sobą pociąga pożary, 
spłonęło bardzo wiele miast, jak n. p. Mogancya, 
Strasburg I inne W r. 1232 miało być tak gorą- 
co, że jajka gotowano w piasku, a w r. 1304 Se- 
kwanę, Loarę i Ren po Kolonię można byłe przejść 
w bród. Kronikarze twierdzą, że w r. 1426, bar- 
dzo burzliwym i wojennym, więcej ludzi zginęło 
od upałów. niż od miecza. 

Wiek XIX zapisał się pod tym względem pa- 
miętnie rokiem I8L1, Już w końcn czerwca jedzo- 
no ch'eb ze świeżej mąki i pito wino ze świeżego 
winobrania. Co da wina zaś, to rzecz wiadoma, że 
o ile rolnicy i ogrodnicy jęczą wobec suszy, 0 tyle 
radnją się właściciele winnic, właśnie bowiem te 
lsta wydają najlepsze zbiory. W owym roka pa- 
miętnym 1540, wino było tak dobre i takie mocne, 
żə mały puhar wystarczał do upicia silnego nawot 
mężczyzny, smakosze zaś wiedzą, że najlepsze ga- 
tunzi win były z lat Bnezy, których eprócz 2 1811, 
zanotowano jeszcze trzy w wieku XIX, t. j. lata 
1834. 1865 i 1898. 

Pod Rüdesheim jest kamień na dnie Renu, któ- 
ry w niezwyle suchych latach, gdy wody opadną, 
ukazuje się na powierzchri. Ten kamień zastępuje 
WYLOTNIE Wrmnikją kroniki, glay- oby mortem mln 
zbiega się całe miasto i ryje na nim date roku i 
miesiąca, a nroczystość jest tak wielka, ża na brze- 
gu zapale się ognie, przy którem pieką wołu dia 
upamiętnienia dnia, Czy kamień ten ukaże się tego 
raka i czy rzeczywiście istnieje, może dowiemy się 
wkrótce. 

W bieżącym roku stosunki meteorologiczne ta” 
się ałożyły, że bardzo ważną rolę odgrywają miej- 
scowe czynniki. Od dłuższego też czasu centralna 
stacya meteorologiczna w Wiedniu zapowiada miej- 


ale cóż, zrobiłem, panie, tałszywy krok i ścięgno 
mi się urwało w nodze. Panie, co mnie doktór ko- 


ibo wcale się nie różniły od wiedeńskich, albo też sztował, 1 wizyty płać, i dorożki płać, wyszastałem 


się zupełnie z pieniędzy. A no, cała nadzieja w tych 
kąpielach, tylko, panie łaskawy, to zdzierstwo. Pi- 
szą „trzeci sezon*, niby że tańszy, a tn panie taksę 
płać, kąpiele płać, mieszkanie drogie, s na dodatek, 
panie dobrodzieju. restauracya haniebna, no i drą 
człowieka. 

Idę sam do kuchni, nawiasem mówiąc, udarzam 
się w czoło o niskie drawi, bo to, jaz do kurnika, 
okulary mi speaają, nie widzę nic, tylko czuję, że 
muie coś złapało za nogi. Włożyłem szczęśliwie 
okulury, patrzę co mam między nogami, a to dzie- 
cko, widocznie tego kuchmistrza, bo jak się potem 
przekonałem, zostawiło mi ogromne plamy z masła 
na ubraniu. Żeby jeszcze masło, ale to podobno 
margaryna. Uszczypałem dziecko pod brodę — jak 
mogłem najmocniej — i pytam o pana restanrato- 
ra, ale dziecko drze się, mleko kipi, kura ucieka 
przez okno, więc myślę, przyjdę później. Ja za próg, 
a tu staje przedemną jakiś indyanin przewiązany 
przez brzuch ręcznikiem, czarny, brudny z ogro- 
mnym nożem w ręku i pyta czego sobie Życzę. Ja 
mu na to, panie dobrodziejn, powiadam, że do nie- 
go nie mam żadnego Życzenia tylko do pana ku- 
chmistrza, a on cdpewiada, że pan kuchmistrz od- 
jechał z familią do stolicy, bo to już „trzeci sø- 
zon“, a tymczasem en, fryzyer tutejszy, gotuj» do 
spółki z praczką. Zjawiła się i praczka, zachwala- 
jąc bardzo cielęcą od nerki, nawot chciała mi coś 
od ręki zrobić, ale podziękowałem i wyszedłem 
szczęśliwie z guzem ma czole i namaszczony mar- 
garyną. =- 

Mówią mi, sprobnj pan na wsi u kobiety Zgo- 
da, sprobuję u kobiety, a no i puszedłem, ale wiesz 
pan i kobieta do niczego. a jej jedzenie jeszcze 
gorsze. Pytam się co jest, ena mówi kurak. Do- 
brze, niech będzie. Panie, jaki to był kurak! Su- 
chotnik w ostatnim gradusie i nogę miał krzywą, 
pewnie taLetyk. Ugryśe tego nie mogłem, bo cało- 
wiek z powodu wieku i zębów nie ma — o, niech 
gię Kensyliarz przypatrzy ani jadnego, jeszcze z tyłu 
jakiś korzonek się trzyma — więc taż poszedłem, 
nie jadiszy, nie piwszy, ale zapłaci”szy sowicie. 
I to się nazywa „w trzecim sezonie“. 

Wróciłam zły, bo głodny, a pieniędzy wydałem 
tyle, że za to przed 30 laty żyłbym tydzień w Pa- 
ryżu, aż tu wołają na mnie: raksę Luracyjną płać! 
Jeszcze tego brakowało. Pytam nię, a cóż gość ma 
za tę taksę? Powiadają: muzykę, gazety, bibliotekę, 
gry towarzyskie, rozrywki, upacary.i.t. d. Najbar- 
fariziej byłem ctokawy tego i t; d., ale, mi 3.4 nia 
powiedzieli. Natomiast dowiedziałem się, że gdybym 
nie zapłacił, to mnis Żandarm nawiedzi; zapłaci. 
łem, ale im też powiedziałem słowa prawdy, Że tak 
się nie robi w „trzecim sezenie", 

Myślę sobie, trzeba wyciągnąć wszystkie korzy- 
ści z zapłaconej taksy; idę więc do czytelni, a tam 
jak wymiótł, ani czytelniku, ani nie de czytania, 
na szczęście spostrzegłem dzwonek więc dzwonię. 
Nikt nie przychodzi, dzwonię dłużej, nie ma niko- 
go, tylko pies jakis wpadł prosto na mnie; ze zło- 


cy ledwie z życiem pouciekali z płonących chałon. | 5C0we burze i opady. Dla braku silniejszych wia- isci zaczynam gwizdać, gdy wtem przychodzi jakiś 
Na miejsen pożaru nie było ani jednej sikawyi, |trów doliny górskie mają w roku bieżącym nad- |famulus i mówi: 


dosłownie ani jednego przyrządu ratunkowego, a 
przytem bardzo mało wody, gdyż we wsi są tylko 
trzy studnie. Włościanie z załamanemi rękami przy- | 
patrywali się biernie strasznej klęsce, dopiero usi- 
łowanłom ks. kan. Czapelskiego, który pajędwej 


ści wydziału „Tow. miłosników“, któremu po- 
wiodło się uzyskać fundusze na cel powyższy i 
od miasta, kraju i rząda. 

Ale dzięki temn Kraków doczekał się nan- 


zwyczajnie wysoką temperaturę. 


— Pan dobrodziej gwizdał, całuję rączki. 

— A tobie co de tego? 

— Bo ja jestem służący Z ozytelni. 

— Więc mi może gwizdać nie wolno? Za moją 
kurtaksę gwiadać nie wolno? 


W drugim rozdziale zahiera głos wybitny | dawnego Krakowa uprzytomnia się tu po raz 
znawca przeszłości Krakowa i archeolog dr St.| drugi historya polityczna, tak ściśle związana 


Tomkowicz i kreśli obraz kultury miasta ro- 
snącej na tle cywilizacyi europejskiej, Opisuje 


kowej i artystycznej menografii, godnej swojej | stopniowy rozrost oświaty, stan szkół od da- 
wielkiej przeszłości. Odczytają ją z przyjemno- |wnych parafialnych począwszy do wielkiej 


„dego. miłującego swa rodzinne miasto Krako- 
} 
i 


Uczuciem dumy i chluby przejąć musi każ- ją 
materyał historyczny. będący wynikiem osta- 
wianina, obejrzenie i przeczytanie wspaniałej |tnich badań, i ci, co zechcą mieć obraz jego 
„księgi jaką „Towarzystwo miłośników historyi : | i 
sti zabytków Krakowa" wzbogaciło w tym roku|na pół naukowa, na pół przewodnik, podający 
w jasnej, lekkiej, przystępnej form'* obraz tego, 
co zająć może każdego Polaka i miłośnika 
przeszłości, obraz wierny przeszłości dziejowej, 
zabytków, kultury, architektury, sztuki, ruchu 
umysłowego. Sredniowiecze spływa tu w jedno 
łożysko z dziejami nowożytnemi, z teraźniej- 
szością. Przed czytelnikiem wyłania sią w mia- 
rą posuwania się lektury jasny, plastyczny 
obraz miasta, jego roli dziejowej, tych dorob- 
ków. które każda epoka tu zostawiała. 


i macie in quarto wydana księga o Krakowie, 
t streszczająca w sposób umiejętny a przystępny 
zarazem, wyniki ostatnich badań naukowych 
nad przeszłością, kultnrą i sztuką dawnej pol- 
skiej metropolii. Kraków, związany najściślej 
z życiem narodu, berło swego duchowego przo- 
downictwa w dziedzinie umysłowej i polity- 
cznej umiał zachować do dziś dnia i jemu przy- 
padło snuć w dalszym ciągu pasmo wiekowych 


tradycyj chwały i potęgi narodowej, krzepić 
niemi dzisiejsze pokolenie. Słuszna, że i ono 
poczuwa się do swych względem przeszłości 0- 
bowiązków: że z roku na rok wzmaga się pra- 
ca około badania, ochraniania i odnawiania za- 
bytków, że mnożą się publikacye i wydawni- 
ctwa. do przeszłości miasta się odnoszące, że 
powstają nawet Towarzystwa, które z nznania 
godnym zapałem i zabiegliwością zadanie to 
podejmują i z chlubą je rozwiązują. 

Takiem szczęśliwie rozwiązanem przedsię- 
wzięciem, podjętem przez grono uczonych ba- 
daczy przeszłości Krakowa, z ramienia „Towa- 


Pomnikowe to dzieło, pomimo że jest pracą 


| podnosi rolę Krakowa w dziele assyn ilacyi 
| kultury zachodu, a więc rolę bumanizwu, wpły- 


architekturze. Z szczególną precyzyą podnosi 
autor okres złotego wieku, w którym Kraków 
stolica i najladniejsze wówczas miasto Polski 
był ogniskiem życia umysłowego politycznego 
i artystycznego i wceułaniając pierwiastki kal- 
tury zachodu, umiał ustrzedz się wpływów 
wschodu, pomimo że był łącznikiem między za- 
chodem i wschodem Europy. W tym okresie 
| widzi autor zupełnie słusznie podwaliny rozwo- 
lju kulturalnego Krakowa, który następnie pod 
wpływem rodzimych pierwiastków rozwinął sa- 
modzieln* życie i utrwalił swe podstawy jako 


zbiorową, że złożyło się na nią siedmin bada- | faktyczna duchowa stolica. W architekturze, 
czy i pisarzy, których metoda traktowania |sztnce, nauce, w ruchu na polu oświaty, we 


z rozwojem i postępem kultary rodzimej. Au- 
tor, gruntowny i zamiłowany badacz przedmio- 
tu, prowadzi czytelnika przez wszystkie tazy 
| architezxtoniczne, od śladów najdawniejszego to- 


ścią i ci, co czerpać z niej zechcą poważny |wszechnicy Kazimierzowskiej i Jagiellońskiej, | mańskiego budownictwa przez gotyk do reae- 


santu i czasów późniejszych, omawiając naj- 
znamienniejsze pomniki i gmachy, a z najwię- 


dawniejszego i dzisiejszego stanu. Jestto księga | wy włoskie, oddziałanie renesansa w Sztace i | kszym pietyzmem zatrzymojąc się nad okresem 


wpływów włoskich, nad architekturą renesansu 
włoskiego, nad katedrą wawelską i pomnikami 
odroczenia w kościale Macyackim. Oczywiście, 
że i świeckiego budownictwa zabytki doznały 
troskliwego uwzględnienia, jak np. liczne pa- 
łace i domy w rynku, liczne pozostałości wpły- 
wów włoskich, często okruchy, uratowane od 
zagłady, a zaznaczenia godne. — Z tego prze- 
glądn przemawia do nas wymownie przeszłość 
miasta, a choć pożar 1850 r. zniszczył olbrzy- 
mią część pamiątek, zwalił w gruzy nieocenio- 
ne skarby i pozostałości, przecież zostało ich 
jeszcza dosyć na świadectwo dla dzisiejszych 
pokoleń, jakie nieprzebrane skarby zabytków 


W trzecim sezcuie. at pozę PPR, 


przedmiotu nie mogła być identyczną, posiada 
wielką przejrzystość może właśnie dzięki tej 
różnorodności ujęcia materyałn. 

Czem był Kraków w przeszłości, czem jest 
dzisiaj, to wykazuje drogą przedstawienia chro- 
nologicznej ewolncyi kultury miasta, ta księga 
na ośm podzielona rozdziałów, ozdobiona 352 
rycinami i tablicami. Treści niepo”obna przyta: 
czać, bo zajęłoby to zbyt wiele miejsca — zrə- 
sztą odczytanie jej jest obowiązkiem każdego, 


wpływie szkół, we wzmożonym rachu literackim, | architektury i sztuki posiadał Kraków. Wzrok 
w rosnącej liczbia drukarń i tłoczących się ty. |nasz spowszedniał na wiele rzeczy i oswoił się 
siącach książek uwidocznił się ten zbawienny |z tem, co czdzozierrca na pierwszy rzut oka 
wpływ zachodu. wh uderzy jako niezwykłej wartości pamiątka. 

| Obrazu dopełnia rozdział następny księgi, W] Praca p. Kopery te rzeczy nwzględnia, podnosi, 
| którym p. Chmiel kreśli wizerunek Życia mie- |zwraca na nie uwagę i klasyfikuje. Sumienność 
szczaństwa krakowskiego, od najdawniejszych |w opanowaniu przedmiotn dodaje jej wartości 
|po dzisiejsze czasy. — Mamy tn szczegółowo ji znaczenia, a przepysznie odbite ilustracye do- 
przedstawioną organizacyę dawnych oeaktów | po ait do ntrwalenia w pamięci opisów. 

i krakowskich, opartą na tradycyach prawa i o- Osobny, obszerny rozdział, opracowany przeť 


rzystwa miłośników historyi i zabytków“, jest | kto miłuje przeszłość narodu i historyę Krako-|byczaju niemieckiego, a ujętą następnie w pra- |dra J. Muczkowskiego, opowiada o rzeźbie i 


-- „Szósty rocznik krakowski“, stanowiący ©so-|wa. Rola jaka przypadła miastu naszemu w 
bną dla siebie jednolitą całość, — wspaniałe dziejach tak ściśle się splata z całością naro- 
album, będące monografią dawnego i dzisiej- dowej przeszłości, Że księga o Krakowie jest 
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bą, 
zasługą i pięknem uwieńczeniem 


rzystwie miłośników * 


gólnych pracowników. Oczywiście, że usknte- 


ienie jej musiało stać si rz omocy 1 dm 0 
-e s Tie które uży-| go grodu, roztaczając przed czytelnikiem w bar- | dyrektor Muzeum narodowego, dr Feliks Ko- 


współudziale instytucyj naukowy 


szego Krakowa. Zbiorowa ta praca, łącząca SIę 
w harmonijną całość organiczną, pochłonęła nie 
mało czasu i trudów. Podjęcie jej było potrze- | 
a szczęśliwe doprowadzenie do skutku jest | 
tych usiłowań, ki. | 
które się zogniskowały w krakowskiem „Towa- |starych czasów pogańskiego Średniowiecza, — |tków artystycznych, 


i w działalności poszcze- z szarej pomroki przedhistorycznego okresu! który jest jedną z najcelniejszych części książ- Ołtarz w kościele Maryackim, została udtwo-|SZYCh naukowo-artystycznych wydawnictw osta- 


tem samem częścią zarówno histo: vi politycznej 
jak i bistoryi polskiej cywilizacyi. 

Na wstępie krótki historyczna-krytyczny po- 
gląd na dzieje Krakowa i rolę jego w historji 
jnarodu daje prof. St. Krzyżanowski. Od pra- 


ptowadzi nas uczony Autor w lekkiem opowia- 
|daniu przez cały wątek historyi podwawelskie- 


czyły inicyatorom pomocy i dzięki zabiegliwo-:wnyw obrazie zmienna koleje atolicy. 


|wne reguły, zatwierdzone przywilejami królew- wylicza jej zabytki ze szczególniejszem nwzglę- 
skiemi. W sposób niezmiernie zajmujący wskrze- | dnieniem tego, CO istotnie na podniesienie Za- 
szą p. Chmiel całą przeszłość rękodzielnictwa sługiwało. Tu oczywiście rodzima wytwórczość 
dawnego, urozmaicając opis materyałem oby-|i zdolność ustąpić musiała miejsca naśladowni- 
czajowym i charakterystycznym , uzupełniając |ctwn Oraz wytwórczości obcej, — dopiero pó- 
tekst wizerunkami pieczęci, przywilejów i ce- |źniejsze wieki miały powołać do życia te gałęż 
chowych zabytków i pamiątek. sztuki i zapewnić jej samodzielny rozwój. Bar- 

Osobną poniekąd całość tworzy dział zaby-| dzo zajmującym i wartościowym jest ustęp, 
archiktektury i sztuki, | traktujący o Wicie Stwoszu, którego arcydzieło, 


i 


ki i najżarliwszych niezawodnie znajdzie czy-!rzene w dWu prześlicznych heliegraWinrach. 

telników. Pierwszą tego działa część omawia. Dr Konstanty Górski opracował w tej keie- 
| dze archirekturę współczesną, A Więc gmachy 
pera. Na tle stopniowego rotwoju architektury i zabytki, które powstały w ©7686 porozbioro- 


= 


Gzwartek, 28 Dipte 19064. 


i dlatego „przyszedłem 
spytać się, co potrzeba. 

— Zwaryowałe», przecież dzwoniłem pół godziny. 
a nikt się nia pokazał. 

— D nas na dzwonek nikt nie przyjdzie, tu się 
tylko gwiżdże; pan dyccktir tak zaprowadził i wszy- 
scy gwiżdżą. Pani dyrektorowa także gwiżdże. 

— Ciekawa moda, a na psy to penwzie dzwe- 
nicie? 

— A no tak. 

—- Skoro jesteś służącym — mówię mu -— dajże 
mi świeże gazety. 

— My już gazet nie trzymamy, 
sezon“, to nie ma dla kogu. 

Wiens pan, zacząłem trząść się z oburzenia, ale 
panuję nad sobą i każę się prowadzić do biblioteki; 
na to on mi odpowiada, że w tej szafie, gdzie są 
książki, pon kasyar chowa papierosy i klucz przy 
sobie nosi, a właśnie pojechał na chrzciny de szwa- 
gra. Krew we mnie zawrzała. ale miarkaję się. 
Powiedz mi — mówię — kiedy su koncert muzyki 
zakładowej? 

— Ale! Muzykanci dawno już odjechali, 
| „w trzecim sezonie* nie trzyma się już mazyki 

— Jeszcze się miarkuję i pytam o rozrywki 

— Może pan pójść do sklepiku na piwo, albe 
na miód do karczmy. 

Wtem ktoś zagwizdał i chłop ae, trzasnąwszy 
drzwiami, pomknął jak strzała, Dobrze się stało, 
bo byłbym go zabił. 

Całe szczęście, że, 


teraz „trzeci 


bo 


jak mi powiedziano, jeden 


zon* i nie żąda wcale honorarynm. Tak, panie 
eskulapie dobrodzieju, to jest po obywatelsku i po 
europejska. Niech ci uścisnę rękę, dzielny pio- 
nierze. 

A teraz skorośmy się już zaprzyjaźniii, pogadaj 
pan proszę z zarządcą, żebym chociaż za biiety nie 
płacił; tę jednę kąpiel dzisiejszą już im daruję, 
niech tam, ale z nowego nic, słowa daję. Może wie- 
czorem urzniemy taroczka, dobrze” Nie gra pan? 
E, żarty. A preferansa? Także nie? Aha, niby że 
to „w trzecim sezonie!* Figlarz z eskulupa dobro- 
dzieja. Pa. Rad. 


Aror i ir za. 


Kraków. 27 lipca. 


Z wystawy metalowej. Z dnism 1 sierpnia biu- 
ro wystawy przeniesione zostanie z „szarej kamie- 
nicy“ w Rynku głównym na plac wystawy i mie- 
cić się będzie w ubikacyach kasowych w budynku 
pocyrkowym. 

Z pośród olert, które komiiet otrzymal na oświe- 
tlenie elektryczne placu i budynków wystuwy, wy- 
brano ofertę firmy instalacyjne Sokolnicki i Wi- 
śniewski we Lwowie. Fundusz gwarancyjny wysta- 
wy wzrósł w ostatnich dniach do kwoty 3350 kor. 
m powiatowa w Tarnopolu przystąpiła z dekla- 
|racyą gwarancyi. Należy się spodziewać, że oprócz 
dotychczas zgłoszonych udziałów do funduszu gwa- 
raucyjneg o przez kilkanaście firm, Rad miejskich i 
powiatowych, oraz osób prywatnych, wpływać będą 
dalsze deklaracye, szczególnie ze sfer najbardziej 
interesowanych. 

Fabryka i odlewarnia maszyn ks. A. Lubomirskie- 
go we Lwowie odmówiła wprawdzie obesłania wy- 
stawy z powodu, że no ciężkiem przesileniu, prze- 
szedłuzy świeżo w ręce oLecnege właściciela, nie 
była do wystawy przygotowaną — «urząd fabryki 
jednakowa? s=uniaał sie w kamitsaret_ heowydim ns 
listę gwarancyjną. Jest to naśladowaria gr tuy 
przykład, jak wszystkie fabryki i firm* metalurgi- 
czne winny pojmować swe obowiązki względem tej 
pierwszej krajowej wystawy a zakresu produkcyi 
metalowej. 

Z uniwersytetu. P. Kazimierz Ostrewski, rodem 
z Grzęski w Galicyi, otrzymał dziś w tutejszym 
uniwersytecie stopień doktora praw. 

Wystawa fotograficzna w Krakowie sa;.7ie- 
da się, jak nam donoszą, bardzo pomyślnie. W mia- 
rę zbliżającego się terminu otwarcia, liczba wy- 
stawców zarówno z naszego kraju, jak i z zagra- 
nicy rośnie niespodziewanie szybko, a z nadeazłych 
już dzisiaj prac śmiało wróżyć można. że wystawa 
będzie wyjątkowo zajmującą. Na żądanie znacznej 
liczby pragnących jeszcze wziąć udział w wysta- 
wie, postanowił komitet przedłużyć termin do nad- 


wej aż do czasów dzisiejszych. Z wielką bar- 
wnością słowa i pewnego rodzaju epikureizmem 
estetycznym opisuje antar wszystkie celniejsze 
gmachy aż do najnowszych, jak teatr krakow- 
ski i pałac sztuki, zaznaczając historycznie ge- 
veze dzisiejszego, do pewnego stopnia chara- 
kterystyczaego, stylu architektury nowoczesnego 
Krakowa. 

Rozdział o malarstwie i przemyśle artysty- 
cznym Krakowa, splatający w jedną całość 
przeszłość z teraźniejczością, dopełnia całości 
materyału jaki przynosi księga o Krakowie. 
Autor tego rozdziału, zasłużony i utalentowany 
badacz, p. Leonard Lepszy. daje tu czytelni- 
kom przejrzysty obraz kolei, jakie przechodziła 
i jak się rozwijała na tle innych wpływów 
sztuka rodzima i przemysł artystyczny polski. 
Wszystkie najcelniejsze zabytki sztuki: obrazy, 
rzeźby, pomniki złotnictwa ete. są tn opisane 
wyczerpująco z uwzględnieniem najnowszych 
wyników badań akademickich. A ten*"history- 
czny przegląd prowadzi autora następnic,.w 
czasy najnowsze i daje sposobLość da rzucenia 
zajmującej charakterystyki dzisiejszej sztuki na 
podstawie materyału zgromadzonego w muzeum 
narodowem, w kościołach 1 galervach. «a 

A że muzeum posiada prace wszystkich pra- 
wie najwybitniejszych polskich artystów, więc 
ten rozdział o sztuce Krakowa stał się rozdzia- 
łem z historyi współczesnego malarstwa i rze- 
źby polskiej, Możnaby mu tu i owdzie zarzucić 
pewną pobieżność, a nawet zbytnie przechyle- 
nie sympatyj na stronę modernistycznego kie- 
runku, całość jednak świadczy o sumiennem 
wyczerpaniu przedmiotu i rozwiniętem poczuciu 
estetyczno-krytycznem. l 

Księga o Krakowie rozległego przedmiotu 
swego nie wyczerpuje, ale wartość jej i zna- 
czenie może być ocenione jedynie w związku 
z całym szeregiem publikacyj, jakie „Towarzy- 
stwo miłośników Krakowa* już ogłosiło. To, 
czego Nle dostaja księdze, znajduje się szeroko 
| uwzględnione w „Bibliotece krakowskiej“ i roz- 
prawach akademickich autorów. W szeregu na- 


|tniej doby jest ona jednem z najzżyteczniejszych, 
dorównywającem pod każdym względem zbyt- 
kownym wydawnietwom zagranicznym. 

W, Pr. 


tylko pan konsyliarz rozumie, 'co- to jest „trzeci sa- 4 
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(wwartek, 28 Lipca 1302; 
| 
srłania zgłoszeń Go 10 sierpnia. Tak prace jak i 
zgłoszenia przyjmuje komitet poł adresem Towa- 
rzystwa fotografów amatorów w Krakowie (nlica 
Wolska 18). 

Wpisy do prywatnego seminarytm nauczyciel- | 
skiego żeńskiego prof. Fr. Preisendarza. posiadają- 
cego prawo publicznosci, odbywać się będą w dniach 
29, 30 i 81 sierpnia b. r. w Krakowie przy ulicy 
Wiślnej 1. 5. 

Stacye wodne. Nareszcie w poniedziałek, gdy 
z fabryki sanockiej nadeszły składowe części loko- 
mobil. puszczono w ruch stacyę wodną nad Ruda- 
wą, celem napełniania beczkowozów, przeznaczonych 
do zlewania ulic w mieście. Stacya ta funkcyonuje 
bardzo dobrze, napełniając beczkowóz w ciągu mi- 
nuty. Wczoraj od wczesnego rana lokomobila była 
puszczoną w ruch, wobec czego skrapianie ulic od- 
bywałe się z większą starannością, niż pezoi je 
Obeenie ma skrupianie ulic, chodników i placow 
używana będzie wyłącznie woda z Rudawy i dla- | 
tego w wodociągach będziemy mieli więcej wody, | 
której brak tak dotkliwie daje sią odczuwać. — 
w tym jeszeze tygodniu zostanie paszczoną w ruch 
druga lekomobila , umieszezna nad brzegiem Roda- 
wy, przy placu Groble 

Tak więc po 2-miesięczuej suszy miasto zostanie 
niaro obmyte z kurze, tembardziej, ze obok stacyi 
wodnej wtezorajszy deszcz przysłużył się miastu 
anakomicie, 

Operztka lwowska. Drugą atrakeyą sezonu bg- 
dzie ulubiona : rak popularna operetka „Swiat na 
Gyuk”, którą dzrekcya daje ro raz pierwszy w so- 
botę w wvbornej obsadzie. Pomysłu do tej operetki 
dostarczyła librecistom znakomita farsa naszego 
Fredry p. t. „Gwałtu, co się dzieje“. Ujrzymy więc 
na scenie artystów w rolach i kostyumach kobie- 
cych, jako to: modystki, niańki , kucharki ist. p. 
panie zaś za ministrów, policyantów, terminatorów, 
listonoszów i t. p. Wspaniałe dekoracye i kostyu- 
my, efektowry bależ i ewolucye z 40 osób, oraz 
pierwszorzędna reżyserya składają się na całość 
wielce interesującą i zabawną. 

Teatr rozmaitości w parku Krakowskim stał 
się ulnbionem miejscem kolacyjnych zebrań publi- 


NOWA REFORMES 
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| 
pokojowego. rychłego załatwienia sporu z praco- | Kucharskiego, Jnliana Hocowskiego i Franciszka Lo 
dawcami, jeśli żądania robctników zostaną uwzęlę- | skiego komisarzami straży skarbowej w X kl. rangi. 
dnione. Niestety, pracodawcy w Poroka, imieniem | 
Towarzystwa hanowarskiego i krakowskiej Spółki. | 
odpowiedzieli w poniedziałek, że żadnych ustępstw 
robotnikom nie uczynią, proponowane do czwartku 
{21 b. m.) koncesye cofają i wogóle zrywają wszel- | ktora i Innocentego, w piątek 29 lipca: Marty, Feliksa. 
kie układy, żądając zdania się strejkujących na ła- Ulawa i Flory; w sobatę 39 Jipca; Atdoea, Sennena i 


- R 5 h 5 a.  Juality mm, 
ską i niełaskę. Na nie się zdały przedstawienia, % krakowskiego otserwaicwyam. Dnia 26 lipca termo- 


Repertoar operetki twowskiej w Krakowie. 
We czwartek. „Posłaniec nr 6666 
W piątek teatr zamknięty. 
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ny De Conrrel od czasu wręczenia ostatniej noty | patkina). Dnia 24 b. rozpoczął nieprzyjaciel o- 
i prośby o szybką odpowiedź, nie podjął żadnych |fenzywę. Na naszem lewem skrzydle koło Da- 
dalszych kroków. Odpowiedź Watykanu jest oczeki-|szicao przyszło do walki, która trwała 12 go- 
waną dopiero z końcem tego tygodnia. Ostateczne | dzin. Nieprzyjaciel cały czas utrzymywał silny 
rozstrzygnięcie nastąpi na radzie miuisteryalnej w |ogień działowy, na który nasza artylerya od- 


Z kalendarza. Wo czwartek 28 lipca: Botwida. Wi-| d. 2 sierpnia. Natomiast agencya Hawasa rozesłała | powiadała ze skutkiem. Nieprzyjacielska bate- 


komunikat, że odpowiedź Watykanu na notę rządu|rya, opernjąc przeciw Tantsiatun i Santsiatsi, 
francuskiego została wysłaną wczoraj. Słychać, że |została o godzinie 4 po pałudnin zmuszona do 
w odpowiedzi tej Watykan obstaje przy nieograni- | milczenia (7). W tymsamym czasie przedsię- 


czynione przez posła Stapińskiego. Pracodawcy gro-| metr Poszedł od 19 do 817 C.: barometr opadał do 2| czonych prawach kuryi, wobec biskupów jednak | wziął nieprzyjaciel silny atak w kierunku od 


żą sprowadzeniem obcych robotników. Do oporu po-|po poł, potem zaczął się podnosić. 
budza pracodawców firma Mac Garveya, który odj Dnie 37 lipca o . dzinie 7 rano staa barometru 7401 


j k $ f | mm., termometra 17'8 wiatr południowo-zachodni. 
początku odmawia „ WBĘEZ wszelkich ustępstw, kal Przepowiedaia centralnego meteorologicznego zakładu 
mimo, że najgorzej płaci, — W Węgłówce i Ró- 


w Wiedniu dla Qali vi zachodniej na dzień 47 lipca: 
wtem strejk trwa również bez przerwy. saj 


pochmurno: możliwy opad: po południu polepszenie. 
sobotę zapowiedział p. Stapiński zgromadzenie ogól- | gszyteaNaCWCWNAU PA EO ACZ AAA AAAA 
ne strejkujących w Krośnie. 


Tak, wedle relacyi „Kuryera Lwowskiego“, przed-:| —_. Gabeyelsii (Kraków) ku- 
stawia siẹ sprawa strejku w Krośnie, puje, sprzedaje i bajmuje —-- fortepiany, piani- 


3 
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Co da strajka w Borysławiu donosi wspo- sh harmonie i pianole — kra i 
moniany dziennik, že tamtejsi robotnicy żąđają "i = ai papanong — za gotówkę i 
gwarancyi ze strony pracodawców co do dotrzyma- |”: RLY — Dez ZALICZKI 


VEE REDA LYS WRAK YJ ARA EO SOAP A E G BRAK ZE WOODA 


Wiadomości tatkowe, Hiterackię | artystyczne. 


, 


nia przyrzeczeń w syrawie pomieszkań, szpitala, 
wodociągów itp. „Ponieważ — pisze „Kuryer“ — 
strejkujący odstąpili już od swego Żądania, aby 


przedstawiciele obu stron „zasiedli przy jednym Li e ` 
3 den” ., Ao —- Listy, które go nie doszły. Przekład S. 
~ o w "1 <i „ a , 
goe i zadowalniają e. tośrednietwc poy Miczyńskiej. Nakładem księgarni H. Altenberga. 
p. Paiwockiego —  pozastnia wiee do spełnienia 


Lwów 1904. Książka powyższa, która zjednała so- 
bie szeroki rozgłos w prasie niemieckiej, jest zbio- 
ram listów kobiecych, pisywanvch do przyjaciela, 
bawiącego w Chinach. Treść jej mniej więcej taka: 
Młoda Niemka, wydana za mąż wbrew swej woli 
za pruskiego junkra, spędzą z nim kilka lat nie- 
szczęśliwych aż do chwili, w której dostaje się to- 
warzysz jej życia do szpitala obłąkanych, by już 
uie wyjść zeń więcej, Wówczas rozpoczyna się po- 
dróż młodej wdowy w towarzystwie brata po Eu- 
ropie, Ameryce i Azy W Pekinie poznaje ona mło- 
dego człowieka, nawiązuje z nim przyjazne stosurki 
i z dalszej drogi darzy go co kilka dni listami, 
w których spowiada się ze swych wrażeń, myśli 
i uczyć. Na żaden jednak z listów nie dostała od. 
powiedzi. gdyż żaden nie doszadł w miejsce prze- 


jeszcze tylko jedeu warunek: danie gwarancyi. — 
A ten warunek łatwy do spełnienia, skoro się u- 
wzęlędni, że już zeszłego tygodnia otrzymał radca 
Piwocki upoważnienie od komitetu przedsiębiorców, 
aby od każdej firmy oddzielnie brał pisemne oświad- 
czenie, zawierające wyraźne i terminowe zobowią- 
zania co do spełnienia danych robotnikom przyrze- 
czeń. (Gdyby więe radca Piwocki zastosował się 
ściśle do wspomnianego upoważnienia, i — konse- 
kwentnie postępując — ściągał od firm deklaracje, 
byłyby już one dotychczas zebrane i wszelki po- 
zór do Zarzutów, podniesionych przez robotników, 
znikłby. | teraz, wobec niszmienionej sytuacyi, 
nie pozostaje przedstawicielowi rządn, p. radey Pi- 
wockiemu, nic innego do spełnienia, jak tylka zo 


brać czemprędzej deklaracye firm, które — bądź 


czności. Męczący upał skłania Krakowian do szu- 
kania chłodu i odpoczynku w letnim teatrzyku, 
gdzie odbywają się wcale udatne popisy wszelakie- 
go rodzaju sztukmistrzów i śpiewaków. W obecnej 
chwili znacznem powodzeniem cieszą się produkcye 
p. Edłavi, naśladującego z wielką zręcznością w cha- 
rakteryzacyi głośnych muzyków dawnych i współ- 
czesnych, oraz gra na skrzypcach siedmioletniego 
wirtnoza. Program przedstawień w parku zmienia 
się co 2 tygodnie. 

Zapomoga dla ubogich rzemieślników. Magi- 
strat m. Krakowa ogłasza: Procent w kwocie 1839] Zmarli. 
koron od kapitału fundacyjnego ś. p. księdza Jana| Dnia 25 lipca b. r. zmarł w Gdowie ka. Michal 
Sehind'»ra dla pocupadłych rzemieślników będzi9| ĘĶ oļor, puddzickani dekanatu niepołomskiego. pro- 
w roku bieżącym rozdzielozy tytułem za,omóg po- | pyszcz w Gdowie w Al "oku życia a 22 kapłań- 
między rzemieśliików, wykonnjących przemysł stale | stwa. 
w mieście Kra.owie w ten sposób, iż każda zapo» Władysława z Zajączkowskich Heeckowa, o 
moga wynosić będzie najmniej 200, a najwięcej zgon.e której wczoraj donieśliśmy, była żoną Wa- 
400 koron. Ubiegejący się o te zapomogi winn’ lorygna Hecka, profesora gimnazytm św. Anny, a 
w podaniach wykazać: że od 'łuższege czasu, A|córką 6. p. Władysława Zajączkowskiago, profesora 


co bądź — przedstawiają zapewnienie wystarcza- 
jące.“ 

Jsuwanie robotników z mieszkań już rozpoczęto. 

Na budowę kapiic. Cesarz udzielił ze swej pry- 
watnej szkatuły zapomogi gminie Ruska Wieś 
w powiecie przemyskim na dekeńczenie budowy 
cerkwi w kwocie 200 koron; komitetowi budowy 
rzymsko-katolickiego kościoła w Zielenicach w po- 
wiecie borszczowskim i gminie Ostrów w powiecie 
ropezyckim na dokończenie budowy kaplicy po 200 
koron. 


przynajmniej od roka prowadzą w Krakowie rze- 


| 
| 


miosło; ża odznaczają się moralnością i życiem 
nienagannem, oraz że zapomogi potrzebują do roz- 
szerzenia vursztatu, lub polepszenia stosunków rma- 
teryulnych, niepomyślnych z powodu riepowodzenia 
w zawodzie. Do podania należy przeto dołączyć 
rartę przemvsłową. świazectwo moralności i świa- 
LECTIA ubóstwa. „Podania z temi załącznikami pe- 

Pha ięce przełożonego sbiOWarzy* 
szenia przemysłowego. do którego należą, a to naj- 
później do dnia 31 sierpnia b. r. 

Pożar pokojowy. Dzisiaj o godzinie 10 przed 
południem wezwano straż pożarną na ulicę Grodz- 
ka do kamienicy nod L. 59, gdzie w jednem z mie- 
szkań prywatnych zapaliła się od pieca podłoga. 
Przybywszy na miejsce ognia, straż podłogę wyrą- 
bała | piec rozebrała, poczem po ugaszeniu ognia 
powróciła do koszar. 

Święcenia kapłańskie. Książę kardynał Puzyra 
ndzie'ił wczoraj zrana w kościele 00. Kamadułów 
na Bielanacn święceń kapłańskich słuchaczom teo- 
logii: Franciszkowi Burdzie, rodem z Mszany Dol- 
vej. i Adolfowi Włodkowi, rodem z Rabki. 

Burze | ulewy. Od osób przybyłych wczoraj do 
Krakowa dowiadujemy się, że burza z zwałtowną 
ulewą szalała na przestrzeni 0d Stróż do Parnowa. 

Myślenice. Dnia 30 b. m. odbędzie się w tutej- 
szym kościele parafialnym o godz. 9 rano uroczy- 
ste nabożeństwo. po którem nastąpi otwarcie wy- 
stawy poglądowej wyrobów krajowyen. Wieczorem 
tego dnia urządza komitet wystawowy zabawę ta- 
neczną w gmachu „Sokoła“. Dnia 31, t. j. W nie- 
dzielę, odbędzie się o godz. 3 popołudniu wielki 
wiec przemysłowy. Dnia 6 sierpnia odbędzie sią 
wystawa i premiowanie bydła włościańskiego. 7 sier- 
pnia przedstawienie Amatorskie w gmachu „Soko- 
1a”, 8 sierpnia zjazd powiatowy „Kółek rolniczych“, 
ciągnienie wystawowej loteryi lantowej i zamknie- 
cie wystawy. 

Z dri posuchy. Brak wody okropnie daje się 
odczuwać po wsiach. Ludzie kładą się na spoczy- 
nek zaniepokojeni troska, czem napoją bydło, które 


matematyki w politechnice lwowskiej craz członka 
Akademii umiejętności. Zmarła liczyła lat 38. — 
Śmierć jej obudziła szczery 2al w szerokich kołach 
znajomych i przyjaciół, którzy cenili zmarłą dla 
dla jej uiepoślednich zalet serca i umysłu. 

W Ems zmarł dnia 24 b. m. bawiący tam na 
kuracyi Konstanty Simon, inżynier i długoletni 
dyraktor pani nawagrodzkiej 


źe świata, 


Biskup Strossmayer, jak donoszą z Rohitsch- 
Sauerbrunn. ma się już tak dobrze, iż wczoraj był 
na przechadzce. Dnia 30 b. m. powróci do Dyako- 
waru. 

Pojedynek w szpitalu dla obłąkanych. W pa- 
wiloniku oddziału męskiego szpitala w Tworkach 
pod Warszawą, zwany „Dziesiątką*, pomiędzy 
czternastu zamkniętymi chorymi na prawach „pier- 
wszej klasy“ znajdują się już od kiiku miesięcy: 
Włodzimierz hr. Dąmbski, pamiętny krwawą strze- 
laning w domu przy ulicy Złotej l. 4, i Fryderyk 
br. Offenberg, liczący dwadzieścia kilka lat życia. 
Obaj ci chorzy, żyjący dotąd w zgodzie, poróżnili 
się o.. kobietę. Jest to młoda, elegancka i ładna 
endzoziemka, zamieszkała w Warszawie, która ze 
współczucia dla nieszczęśliwych sktzańców odoso- 
bnienia szpitalnego, odwiedzała ich w "workach 
kilkakrotnie, przebywając i obeując dość długo z 
obu pacyentami. Wizyty te musiały w nich pobu- 
dzić jakieś chorobliwe, drzemiące uczucia na tle 
erotycznem, bo oto nagłe dobra harmonia towarzy- 
ska pomiędzy hrabią a baronem nietylko ustała, 
ale wyrodziły się zgoła odmienne usposobienia, — 
Wreszcie br. Uffenberg wyzwał na pojedynek hr. 
Dąmbskiego. Na to odparł hr Dąmbski rozsądnie, 
że szpital nie jest miejscem do pojedynków, a wte- 
dy Otfenberg nazwał go tehórzem. W sobotą Offen- 
berg ża pozwoleniem lekarza ndał się do Warsza- 
wy celem zapłombowania sobie zębów. W Warsza- 
wie, mimo że był w towarzystwie dozorcy, nabył 
sześciostrzałowy rewolwer, z którym powrócił do 


obecnie już zjada paszę, przeznaczoną na zimę — | Tworek. Wieczorem zaczalł się na Dąmbskiego i 
i co „wznieść z chałup na wypadek pożaru. Wło: | girzelił do niego, Dąmłekl wyszedł cało, gdyż strzał 
ścianie przeważnie wstają zaraz po północy, udając chybił, rzucił się na Offenberga i ubezwładnił go. 
rie do rzek odległych nieraz o 4—8 mile lub do| Służba SPraAwcę zamachu odprowadziła do sepa- 
bfitych źródłowisk, gdzie tormalne bójki nieraz ata- | patki, y 
*zać tm przychodzi z właścicielami tj wody. Nie Kunioc walki o wychodźżców. W Trveścia u- 
„spiej przedstuwia się sprawa w miasteczkach. Ný. | konstytuowało się nowe „Towarzystwo żeglugi au- 
w położunyw na wzgórzu nad Sanem, Sanoku brak stryacko-amerykańskiej*, które powstało z dawnego 
wody po większej części w studniach, a ta co jest, podobnego Towarzystwa. Kapitał akcyjny podwyż- 
bywa prawie że nie do użycia i w bardzo małej | zono 4 na 16 milionyw noron, celem wybudo- 
Ilości. To też służba już o godzinie 1-sze] W nocy | wania dostatecznej liczby statków dla emigrautów 
udaje się na wyprawę za wodą. Właściciele le- amstryackich do Ameryki. Do dyrekcyvi weszli re- 
pszych i obfitszych studzien muszą na noe odejmo- prezentanci niemieckiego trostu okrętowego. 
wać t. z. kule czyli dźwignie. Piekarnie, handie i Nowa Sprawa 0 szpiegostwo, Jak donosi „ Ma- 
większe lokale posługują się wodą z Sanu, którą|tin* z Petersburga, pewien obey attaché wojsko- 
Przedsiębiorczy wožnice sprzedają beczkami, żle i| wy, znajdujący się w głównej kwaterze rosyjskiej, 
ta woda pozostawia wiele do życzenia. miał skopiować plany ufortyfikowanych stanowisk 
Defraudacya w (iężkowicach (pod Tarnowem). | rosyjskich w Mandżaryi i wręczyć je sztabowi armii 
Na żądanie KMką radnych miasta Ciężkowie przy- japońskiej. Nie wiadomo, który attaché dopuścił się 
był Ilustrator Z Wydziału krajowego, p. Mieczysław tego. Rząd rosyjski nie pociągnie go do odpowie- 
Wronowski, który po skonstatowaniu ksiąg w:krył dzialności, tecz zawezwie tylko odnośny Tząd ażeby 
niedobór Z winy kasyera Rutki, w fnndaszu kan- odwołał swojego reprezentanta. Genera? Hanek, czło- 
kurencyjnym na nowy Kościół w Fworio 2052 wo- 
ron 12 hal. Rutka, człowiek zamożny. pokrył nie- 
dobór wekslem l4-dniowym, >ostał snensyonowany, 
a sprawę oddano prokuratć:5i w Nowym Sączu, 
Malwersacya ta musiąłą być epr"mie urządzoną, 
skoro na ślad jej nie wpadła ani miejscowa komi- 
sya kontrolujące, ani Ilustrator iVyJziału powiato- 
wego. : 
5 Strajk naftowy. Zdawało się z ostawnich donie- | Miaaowunia. Prezydyum krajowej dyrekcyi skarbu mia- | 
sień, że sirejk naftowy w Krośnie zostenie bar E komisarzy straży skarbowej: Karolu Ludwiga, 
gnauy -— tymczasem nadzieje te zawiodły Jab do ! Teofils % emianowskiego, FrancisziiR Lewi: kiego i Emila 
nosi „Kuryer Lwowski“. w niedzielę zjawili stę 5 trz elbick Tegu starszymi komisarzami „straży skai dowej 
w. Krónie dolega kopala w Wanene Kram |O pał aga poty dow Walia kiem 
ku i Poteku, i, po naradzie, postanowili cążyć do| POS a RI a 
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wiadał z tego powodu współpracownikom Rusi“, 
że podobny wypadek zdarzył się W t- 1877 pod- 
czas wojny rosyjsko-tureckiej, gdy angielski attachó 
wojskowy. znajdujący się w głównej kwaterze ro- 
gyjskiej, wydał Tureyi plany fortec rosyjskich, za- 
rządzenta wojskowe i t, p. 


i 


nek generalnej dyrekcyi artyleryi rosyjskiej opo- |? 


znaczenia. Telegram. jaki otrzymuje młoda kobieta 
od zuanego sobie misyouarza, donosi jej, że podró- 
Żnik, dla którego listy były przeznaczone, został 
zamordowany w Pekinie podczas rzezi, dokonanej 
na Europejczykach. Na takiem to tle osnuła autor- 
ka swój pamiętnik, ciekawy niezwykle ze stanowi- 
aka psychologicznego, gdyż z kartek książki prze- 
mawia do £as dusza kobieca czuła i sz'echetna 
roztaczając przed oczyma czytelnika świat swych 
pragnień i poglądów, przyodzieny w piękne kształty 
zewnętrzne. Furma bardzo artystyczna Świadczy 
wymownie o talvuzie pisarskim autorki, jedynie tło- 
maczenia nie zawsze staje na wysokości oryginału. 
j. pietrz. 
— Mandżurya, opis krajn i ludzi, na podstawie 
najlepszych źródeł opracował Wiktor Dołeżan. 
Warszawa, 1904. (Bibiioteka «dzieł wvborowych). 
W chwili, gdy cały świat cywilizowany mówi 
i pisza o Mandżaryi z powodu rozgrywających się 
na jej terenie światowych wypadków, w samą po- 
rę pojawia się książka. będąca wyczerpującą mo. 
nografią tego kraju. Na podstawie niemieckiego 
dzieła Krahw'ra i całego szeregu doborowych żró- 
doł, p. Doleżan napisał bardzo zajmujący podrę- 
cznik informujący o Mandżuryi, mogący być prze- 
wodnikiem po terenie wojny rosyjsko-japońskiej. 
Autor zaczął swój obraz od geograticznego położe- 
nia kraja, następnie opowiedział wszystko o kli- 
macie, stosunkach etnografcznycły dziejach. florze 
i faunie, przemyśle i handlu yrowineyi chińskiej. 
Książkę zdobią liczne ilnstracye, z których szcze- 
gólną obecnie uwagę obndzą rysunki półwyspu 
Liao-tung, Kwantung, widoki Portu Artura, Dal- 
nego i Mukdenu. Niezmiernie interesująca i aktnal- 
na książka powinna znajeść licanych czytelników. 
ip. 
— J}. Chrząszczewska: Pogadunki z dziećmi i 
metodyczne wskazówki. Podręcznik dla matek. War- 
szawa 1904. Gebethner i Wolff. Str. 366. 
Chlabnie zapisana w literaturze pedagogicznej p. 
Chrząszczewska daje w tej wybornie ułożonej książ- 
ce teoretyczne i praktyczne wskazówki jak prowa- 
dzić z dziećmi pogadanki, zaspokajać ich ciekawość 
i żądzę wiedzy, i systematycznie rozwijać młode 
umysły. Z wielką miłością przedmiotu i widocznem 
doświadczeniem, oraz znajomością psychologii dzieci, 
autorka daje tu pogawędki o rzeczach najbliższych 
ze świata otaczającego, o przedmiotach, różnych ich 
wymiarach, o zwierzętach, roślinach i minerałach. 
Nowsza pedagogia wykazała, że jestto najracyonal. 
niejsza metoda rozwijania umysłów młodocianych, i 
z tego względn książka p. Chrząszczewskiej oddać 
może wychowawcom i rodzicom w tym kierunku 
wielkie usługi. wp. 
Zygmunt Różycki. „Liliowe śnienia*. Ge- 
bethner i Sp. Kraków 1904. Tomik wierszy p. Ró- 
życkiego zaleca się gładką i mnzykalną formą i to 
jest jedyną jego zaletą, Utwory jego mające tu 
i owdzie cechę reminiscencyj z innych autorów, są 
mniej iub więcej do siebie podobne i odznaczają się 
charakterem miękkim, niemal kobiecym. Tu i ówdzie 
trafi się wprawdzie ładniejszy i zgrabny wierszyk, 
lecz całość mało pozostawia estetycznie jednolitego 
wrażenia, każąc uważać ten zbiór utworów młodego 
poety tylko za dalszy „debiut próbny“, j. pictra. 


Dział ekonomiczny. 


Z targów zbożowych. Kraków, 26-go lipca, Płacsne za 
100 klg. neto: Pszenica białą od —— d . Pam 
nica czerwona i żółta od 1960 do 20—, Pszenica we- 
gierska nd —- do —-—. Zyto krajowe od 1550 do 
16'- . Żyto węgierskie od —'— da —'-. Jęczmień bro- 
warny od — — do --*—, Jęcrmień na krupy od 13'--- 
do 14—. Owies z opłatą skcyzową od 1470 do 1540. 
Grech od 18:— do 26:—. Tatarka od 16-—- do 18:—, 
Proso od [1:50 de 13:—. Fasola od 19— do 26 -. Ja- 
gły od 23— de 28—, Siano od 7780 do 880. Słoma od 
520 do 6o- Koniczyna od 9:20 do 10—, Ziemniaki za 
hektolitr od £*— do 8:40. Jaja za kepę od 240 do 2:80. 
Masła za 1 klg. od 1:60 do 1:80. Masia za garniec od 
6'80 do 6:50. Spirytus va 95", Tralesa za hektolitr od 


Upeaa 


—*— do 190—. Okow ia na 75%, Tralesa od —--— do 
150:—, Kukurydza za ! © klg. od 14— do 1484. Ty- 
motka za 100 klg. od *— do ——. Wyka za 100 kig. 


9d 12'-- de 13— Rzepak zimowy nowy za 100 klg. od 
19— do 20- 

Budapeszt, 26 lipca. 1 7enica na październik 984 do 
) 85, Zyto na październik 7:60 do 761. Owies na lipiec 
6:72 du 6:73. Owies na październik —*— do ——. Ku- 
urydza na sierpień 683 do 634, Kukurydza na maj 
674 do 6'55. Rzepak na sierpień 1065 do 1075. 
„Oferty mierne, chęć kupna ograniczona, usposobienie 
silne: piękna. 


ENGL AR CBC HERBA BIŻ; rozy TOROWISK PO 
Ostatnie wiadomości. 


— W sprawie zatargu Francyi z Wa- 
tykaneim, jak derasi telegram. podano w Pary- 


jowe i ZAZYTB- | między rządem francuskim a Watykanem. 


przyznaje, że nuncjusz nieprawnie wmię-|Davansien na Infentszaj w zamiarze przerwa- 
szał się osobiście w proces biskupów w Laval i|nia centrum naszego stanowiska. Nasze woj- 
Dijon. Kurya dowodzi przez tę odpowiedź, jak tojska odparłv jednak wszystkie ataki i pozo- 
już podniosły dzienniki, że postępowanie jej było|stały na swoich stanowiskach. O godzinie pół 
do pewnego stopnia niewłaściwe. Gdyby rząd fran- |do 10 walka się skończyła. Szczegóły tej walki 
cuski uznał tę odpowiedź za wystarczającą, te kon- | jeszcze nie są znane. Skoro więc (1) komen- 
flikt mógłby być pokojowo załatwiony,|dant naszych wojsk dwa dni wytrzymał ataki 
przyczem biskupi z Laval i Dijon, otrzymaliby in- | nieprzyjaciela i odparł je wszystkie, po krótkim 
ne dyecezye, naturalnie na podstawie porozumienia | odpoczynku cofnął się na północ, nie napasto- 
wany już przez nieprzyjaciela. 

Wiadomość ta potwierdza wywody, zawarte we| Petersburg. Gen. Kuropatkin telegrafuje: Dn. 
wczorajszym artykule naszym p. t. „Francyai Wa-|26 b. m od oddziałów południowych nie na- 
tykan*, w którym zaznaczyliśmy, że w chaosie roz- | deszłv żadne wiadomości. 23 b. m. zauważono 
maitych sprzeczności i formalistyki znaleść się mo- |Tuch oddziałów straży przednich w kierunka 
że z łatwością dla obu stron droga do wyjścia. wąwozów Dawin i hanlin i na wzgórzach; 

Cień ua tę sprawę rzuciła mowa, którą w Car-|24 b. m. rano zanważono inarsz 2 batalionów 
cassone wygłosił prezydent gabinetu Combes pod- | nieprzyjacielskich. rozporządzających 4 działami 
czas uczty ludowej. W mowie tej oświadczył Com-|z doliny Sandzapudzi Koło Taszifan przy- 
bəs, że ostatnie wypadki mogą sprowadzić zerwa-|szło do starcia z naszą strażą przednią. nie- 
nie stosunków pomiędzy Francyą a Watykanem. | przyjaciel silnie ostrzeliwał opuszezoną przeź 
Telegram „Figara“ donosi z Rzymu, że usposobie- |nas miejscowość koło Tadojn. W pomdnie za- 
nie Kuryi. zwłaszcza po ostatniem oświadczeniu |czeli się Japończycy posuwać od wąwozu Kan- 
Combesa. jest bardzo pesymistyczne. Co do mowy |lin, powstrzymywani przez nasze straże prze- 
Combesa należy przypomnieć, że wpływowi człon- | dnie. O godz. 2 popołudniu obsadzili Japofczy- 
kowie gabinetu, jak Delcassć i Rouvier, są za u-|cy Huaho i Towkidsi i wzgórza na południe 
miarkowaną polityką wobec Watykanu i że Com-|od Kanlina. W tym samym czasie pokazały 
bes w sprawie polityki kościelnej w kierunku ra-|się 9 pułki nieprzyjacielskie od wąwozu Dawin 
dykalnym nie może liczyć na solidarność gabinetu. |koło Sianlajnu. Jeden batalion nieprzyjaciel- 

Z Armenii skąd już od dłuższego cza- |ski obsadził Petsikou. Oprócz tego zauważo- 
su anów nadchodziły niepokojące wieści, donoszą |no akcyę znacznych sił nieprzyjacieiskich w o- 
teraz u wybuchu ogólnego powstania. Miasto Musz |kolicy Joantun, 10 wiorst na południe od Siu- 
stoi nodobno w płomieniach. Kurdowie rabują miej-|nenczen. Równocześnie z marszem od Kaj- 
scowości armeńskie rzekomo z zemsty za wymor-|czu na Dasziczao, który doprowadził do 


dowanie w nich mieszkańców tureckich. 


walki w d. 24 b. m. rozwinął nieprzyjaciel te- 


go samego dnia dwie dywizye w kierunku Haj- 
czeng, kr te jednak nie miaiy zdecydo- 
3 wanego charakteru. Na froncie wschodnim nie 
Kronika lwowska. adik żadna zmiana. Według naszego rekono- 
«wów, 27 lipca. |sansu skierował nieprzyjaciel część swoich sił 

Mandat poselski po śp. Romanawiczu. Dzien-|na Sihojan. 
niki lwowskie ogłaszają następujący komunikat: Pułkownik Lesz cofnął na czas straż tylną 
Komitet wrkonawczy stronnictwa derzożraty zne- | na novie stanowiske koło Daszapu. Nasze ba- 
gn polskiego odbył naradę nad sprawą wyboru po-|terye, które wiele razy zmieniały swe stanowi- 
sła do Sejma z miasta Lwowa i po przeprowadzo- į ska, utrzymywały ogień na baterye japońskie, 
nej dyskasyi postanowił wezwać profesora Stani-| ostrzeliwając kolumny naszej piechoty. Marsz 
sława Głąbińskiego do kandydowania. nieprzyjaciela od strony Tsielhen rozpoczął się 
Albin Rayski. przewodniczący. |0 godz. 9'/, przed południem. W walce wy- 
Komitet pomnika Mickiewicza musi po koniec |słali Japończycy blisko brygadę piechoty w kie- 
września b. r. zamknąć swoja rachunki, a zarazem | runku Mentsiatun Oprócz tego pułk piechoty 
przekonać się, jakiemi rozporządza funduszami. — |w górę rzeki Tsinsakho przez Szaohopa do 
Wobec tego zwraca się do wszystkich posiadaczy | Tanszi. Koło godziny 3 po południa rozwinęli 
list składkowych z gorącą prośbą, by zechcieli mo- | Japończycy między Mentsiabin i Szaohopa dy- 
żliwie w najkrótszym czasie zwrócić je — choćby|wizyę piechoty. O tym samym czasie po- 
nawet niewypełnione — pod adresem prezesa ko-|jawiły się na zachód od linii kolejowej nie- 
mitetn, prof. Bronisława Radziszewskiego, Lwów, | przyjacielskie kolumny w sile jednej brygady. 


ulica Długosza L. 6. 


z teatru wojny. 


Ogłoszone nareszcie raporty generała Knro- 
patkina zawierają znów ogromnie dużo rozp ai- 
tych drobbnych szczegółów z operacyj i starć 
na wszystkich terenach walki — jakby umyśl- 
nie pomieszane celem utrndnienia oryantacyi— 
lec» bardzo mało danych o bitwie pod 
Daszicao. Już z tej okoliczności wnosić mo- 
żna, że Rosyanie ponieśli tam klęskę bardzo 
dotkliwą. Zresztą Kuropatkin przyznaje, że 
Rosyanie zmnszeni byli wycofać się z Da- 
szica0. 

Fakt, że w głównej rosyjskiej kwaterze nie 
otrzymano od dwóch dni wiadomości od poła- 
dniowych oddziałów, nasuwa przypuszcze: 
nie, że oddziały te już za odcięte od głównej 
armii. 

Z raportów Kuropatkina wynika dalej, że 
Japończycy przeszli doakcyi zaczepnej 
na całej linii. 

Wiadomość o pojawieniu się wojsk chiń- 
skich w Mandżaryi nie potwierdza się do- 
tychczas. 


(Telegramy „Nowej Reformy“ z 27 lipca). 
Bitwa pod Daszicao. 


Petersburg. (Raport generała Knropatkina). 
Dnia 21 b. m. obsadzili Japończycy stoki gór 
wschodnie, położonych naprzeciw Pkhanlin. — 
Skutkiem tego mały nasz oddział obsadził wą- 
wóz. Rano dni» 22 b. m. postanowił podpułko- 
wnik Dementiew obsadzić stoki południowe 
wspomnianych gór, co też w południe się stało. ~ 
Japończycy wysunęli jednak do walki brygadę 
piechoty, skutkiem czego w końcu nasze kom- 
panie na lewem skrzydle zostały otoczone i zmu- 
szone były cofnąć się. W waice tej padł jeden 
kapitan i 49 żołnierzy. Liczba poległych nie 
jest jeszcze znaną. 

Dnia 23 b. m. w doiimie rzeki Tajtsiho po- 
między Pensikou i Mitsi było wszystko spokoj- 
nie. Japońska gwardya była ustawioną w ma- 
łych odstępach na lewym brzegu naprzeciw Mi- 
tsi, Pensikon i Jautsiaczujan. 


Opróżnienie Niuczwangu. 

Londyn. Donoszą tn z Tientsinu: W nocy 
z niedzieli na poniedziałek opuściła Ninczwang 
cała rosyjska ludność cywilna, od- 
jeżdżając drogą kn północy. Wraz z nią odje- 
chali wszyscy rosyjscy urzędnicy. Nazajutrz 
rano opuścił miasto garnizon rosyjski, 
spaliwszy poprzednio w oczach tłumu 
rosyjskiego rosyjską osadę, z wyjątkiem 
gmachn administracyjnego. W gmachu 
tym pozostał tylko jego zarządca Grosse. 
który z kłaczami czekał na Japończyków. — 


Londyn. Z Tientsinu donoszą: Po trzydnio- | Przednia straż japońską weszła do miasta w po- 


we] 


walce działowej powiodło się Japończykom | niedziałek 


, poczem we wtorek nastąpiło za ję- 


wyprzeć Rosyan z ich pozycyj pod Daszicao,|cie miasta przez silniejszy oddział 
które wojska rosyjskie od dwóch miesięcy Sil-|japoński. Zmiana ta dokonała się zupełnie 
nie ufortyfikowały i które uważano niemal za | pokojowo, ludność chińska zachowywała się 


nie do zdobycia. 


Raporty Kuropatkina. 
Petersburg. (Urzędownie). Generał Kuropa- 


przyjaźnie względem Japończyków. Po wymar- 
szu Rosyan wywieszono na wszystkich gma- 
chach chorągwie francuskie, z wyjątkiem 
gmachu cłowego, na którym powiewała 


tkin telegratuje do cara Mikołaja pod datą 25 | chorągiew chińska. Tę zastąpiono następnie 


b. m.: Codzienne rekonesansy, przedsiębrane w |jąpońską. 
bstatnim czasie w kierunku Kajczu i Siakhotau.| „Japoñczycy zamierzają zamienić Niuczwang 
wykazały, że grzbiety wzgórz i pochyłości na |na podstawę swoich dalszych operacyj i w tym 
północ od Kajczu, między linią kolejową a do- |gelu uznali miasto za zdobyte. Dopiero po woj- 
liną rzeki Tsiutsakho, są bardzo silnie Obsa- |nie zwrocą je formalnie Chinom. 

z ni jaci i Wane. n : 
dzone przez nieprzyjaciela i obwaro Nowa bitwa na północy. 


Dnia 23 b. m, o godzinie 1 nad ranem. rozpo- 
czął nieprzyjaciel w sile dwu dywizyj atak na| Tientsin. Doniesienie Binra Reutera. Jak sty- 
froncie od linii kolejowej aż do doliny rzeki|chać, wczoraj została stoczona między Llaojan- 
Tsiutsakho. Nieprzyjaciel rozwinął od południa |giem a Mukdenem zacięta wa!ka. Japońskie 
dywizyę piechoty, a główną swoją siłę skon-|strąty w walkach koło Niuczwangu od dnia 24 
centrował w kierunku Data z i F i 25 b. m wynoszą 380 ludzi. 
na lewej fiance, poczem posuwał się naprzód | p - 
dość sowa Otworzyliśmy wówczas silny ogień Wodzowie rosyjscy. 
z trzydziestu dział, który skutecznie poparły Berlin. „Localanzeiger" otrzymał znów kore- 
baterye naszej tylnej straży. Japońskie baterye spondencyę z Petersburga, rzucającą jaskrawe 
rozpoczęły ogień na wzgórza Makhundznitzu i światło na stosunki, panujące pomiędzy dowód- 
Jaltiuza. Nasze przednie straże opuściły te wani rosyjskimi, i na postępowanie niektórych 
wzgórza jedne po drugich. f z nich. Korespondent donosi, że antagonizm 
O godzinie 4 po południu zaprzestał nieprzy- między Kuropatkin®m a Aleksieje- 
jacieł marszu naprzód i wysłał spieSZnie swe,wem zaostrza się coraz bardziej. — 
główne siły na Makhuntnicą. Aleksiejew wydał ukaz, ażeby wszystkie woj- 
Wieczorem rozłożyły nasze wojska obóz we ska, które po 1 lipca przybędą z Kosyi, pozo- 
wskazanem sobie miejscu. zostawiwszy straże ~ały w Mukden i staty pod jego komendą, 
na obwarowanem stanowisku. Nasze straty nie a nia pod komendą Kuropatkina. Niemniej bez- 
są jeszcze <twierdzone, lecz, jak donoszą, nie względnie występuje Aleksiejew przeciwko ud- 
były znaczne. — Skutkiem gorąca zdarzyło się :uirałowi Skrydłowowi — Gdy wydawca 
kilka wypadków udaru słonecznego. — .Charbińskiego Wiestnika” zamieścił za „Now. 
Z nadejściem nocy obsadziły Nasza straże prZe-, Vremia" sympatyczny artykuł o Skrydłowie, 
dnie Tanczi. Noc na 24 b. m. upłynęła spokoj- , Aleksiejew udzielił mu za to ostrej nagany. — 
nie. Wielkie obnrzenie w armii wywołuje także po- 
Q godzinie 5 rano dnia 24 b. m, rozpoczęła s.ępowanie generała Stackelberga. Gdy po 
się walka miad; strażami przegyiemi w oko- bitwie pod Wafanku brakło wagonów do prze- 


v 


Jlżu urzędownie ðo wiadomości, że nieprawdziwemi | licy Tanczi. — Dalszego Sprawozdania wiezienia rannych Oticerów na północ, lekarze 
są doniesienig, jakoby rząd rokował z Wautykanaw | dotąd niema. 
pana rq zynsziego w ikołaja nednarskiego, Stunisławy w sprawie natatniego konfliktu. Sekretar legacyj 


 /ądali, aby na ten cel oddano im nociąg osobi- 
Petersburg. (Dalszy vaport generała Kuro-|siy komendevującego generała. Generał Stączel- 
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BELI REESE o r OMA PDROACESOZH 


berg odmówił stanowczo, wskazując na |pod pokładem. Na dotyczące zapytanie w Izbie 
to, że w tym pociągn znajduje się jego żona i |gmin odpowiedział Balfour, że rząd nie mógł 


córka, które za nim przyjechały na pole walki. 


jeszeze stwierdzić faktycznego sta- 


Stackelberg rozporządził dalej, aby podczas|nu rzeczy. 


wielkich obecnych upałów zlewano dachy 


W sprawie zatargu o przejazd rosyjskich o- 


wagonów jego pociągu bezustannie |krętów foty ochotaiczej przez Dardanele— 


zimną wodą. 
wody do picia. 


Nareszcie na front armii. 
Tłentsin. Przydzieleni do trzeciej japońskiej 
armii obcy attaché wojskowi odeszli na front 
armii. (Z wiadomości tej wnosić można, . że te- 
raz i I armia japońska gen. Nodzu rozpocznie 
akcyę zaczepną. Red.). 


Miliony w niebezpieczeństwie. 
„Londyn. Z Ameryki donoszą, że w San Fran- 
cisco panuje wielka obawa o los parowca ame- 
rykańskiego „Korea“, który dnia 12 lipca opu- 
ścił San Francis" i odpłynął do Japonii z wiel- 


A ołnierze sarkają na to glo- 
śno, ponieważ często braknie im wogóle 


i że rząd turecki stara się nie dopnścić 


do rozwinięcia kwestyi tej w obecnej chwili. 
Parowiec (rancuski „Seaodoc* przywiozł po- 
dobno do Suezu wiadomość, że na morzu 
Czerwonam widziano kilka okrętów wo- 
jennych japońskich. Wieść ta brzmi nie- 
prawdopodobnie już z tej przyczyny, że okrety 
japońskie, które tam miano widzieć, musiałyby 
były odpłynąć z Japonii jnż przed pięciu tygo- 
dniami, a więc w czasie, gdy nie wiedziano je- 


szcze 0 zamiarze Rosyi wysłania okrętów naj 


morze Czerwone. 
(Telegramy „N. Reformy*gz 27 lipca). 
Konstantynopol. Na kroki, jakie Porta poczy- 


pam a A m JC Z O POP WA 


|obecnej polityki obstrukcyjnej Czechów i 


NOWA REFORMA. 


i RE AA PY m ZZA 


botników. Dzisiaj o godz. 2 po poładniu miała się 
odbyć konferencya pracodawców w Krośnie. W in- 
nych kopalniach stan niezmieniony. 


Ustąpienie Czertkowa. 


Warszawa. Generał - gnbernator warszawski 
Czertkow ustępuje ze swego stanowiska. 

Dyimisya Czertkowa była, jak w sterach tu- 
tejszych słychać, od dnwna postanowioną w Pe- 
tersburgn. Podobno Czertkowa spowodowano do 
wniesienia prośby o uwolnienie. 

Jako następcę wymieniają ks. Woroncowa- 
Daszkowa. 


Przeciwko obstrukcyi. 


Praga. Posłowie agrarguszy czeskich zamie- 
rzają przed sesyą jesienną Rady państwa wy- 
Gać manifest, w którym wskażą na bezowocność 


zwą naród, aby zmusił Młodoczechów dv zanie- 
chania tej polityki. 


Ae e ZAM EE MEW W MA 


we- | krajn burz 


cza, jakoby rozpoczęto pertraktacye, aby tnre- 
stało zapłacone. 


Krwawy strejk. 

Chicago. Pomiędzy strejkującymi robotnikami 
a powołarymi na ich miejsce zachedzą codzien- 
nie bójki na broń palną. Wczoraj Marzynow | 
zajętych w rzeźniach ogarnęła panika. Zajęli 
oni stanowiska na murach i stamtąd strzelali 
do publiczności. Wielki tłum Indu żedał aby 
ich za to „zlynczowano*. Policya siłą broni 


Położenie w Marokki!. 
Kolonia. „Koeln. Ztg* przedstawia położenie 
w Marokka, wywołane angielsko-franenską ugo- 
dą, jako poważne. Na północy i wschodzie 


ą się szczepy. Cały ruch ple- 
mion nosi wybitnie polityczny charakter. 


ckie odszkodowanie wojenne natychmiast zo- | | 


OWY MO m | m mak 


|. mim z m 
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niezbędny krem de zębów, 
| ntrzyreeje zeby czystemi, białemi i zdrowemi. 


Kursa telegraficzne. 


Wladeń. 37 lipca, 

Akcje austryackiego Zakładu kredytowego 6385—, 
Akcye węgitrskiago Zakładu kredytowego 746'50, Akcye 
Anglobarkn 248:—, Akeyo Ua'onbauku K1560. Akoye 
Lónderbuaku 474 . Akoye Banksorsinu 515 —. Akoye 
Bodeneredit 938'--. Akcye Galicyjskiego Banku hipote- 
oznogu 5383—, Akcye kolei państwowych 83150, Akcyo 
kolei poładniowej | 2 Akcje kolei Hibetha: 21950. 


2—, 


i} jski d iedzi Akcye koiei północnej 6440, — Akcye kolei szarnic wia- 
niła u rosyjskiego ambasadora, odpowiedziano, okej 575'--, Akcye A!pinj 43025. -kove Rima Muranyi 
469 -. Akcye Praskiego Towarzystw a żełaznego 2210' —., 
Akcyg Fabryki broni 476—. Akcye Tureckie tytoniowe 
389'—. Akcye Galicyjskiego Karpa riego Towarzystwa 


Pos. Derschatta o sytuacyi. 
Grac. Poseł Derschatta przemawiał tu wczo- 
ra, na zgromadzeniu uiemieckiem i zaznaczył, 
że jesienna sesya Rady państwa stać hędzie| 


kim iadunkiem xontrsbandy wojcanej. Okręt |że „Malakka“ przeznaczoną jest do Libawy. — 
ten wiezie nadto dla rządu japońskiec> 200/ Ambasada zawiadomiła, że kwestya jest ure- 
tysięcy funtów w złocie (5 milionów koron). | gulowaną, co wywołało zadowolenie Porty, 


Odpowiadzialny redaktor: 
Władysiaw Prokesch. 


Zdaje się jednakże, że eskadra władywostocka 


od poniedziałku znajduje się znów w powrocie 
do Władywostoka." 


W. ks. Borys. 


Petersburg. Rosyjska Agencya te!egraficzna 
donosi: Namiestnik Aleksiejew zarządził zamia- 
nowania w. ks. Borysa Władymirowicza star- 
szym oficerem do specyalnych poruczeń gene- 
rała Kuropatkina. W ten sposób zaprzeczone 
zostały wszystkie pogłoski francuskich dzienni- 
ków o w. ks. Borysie. 

3 . , . " 
Nadużycia okrętów rosyjskich. 

Zatarg miądzy Anglią i Rosyą o nadnżycia 
okrętów rosyjskich względem angielskich stat- 
ków handlowych — nie jest jeszcze za- 
łatwiony; przeciwnie, napreżenie trwa dalej 
w niezmniejszonej siłe. Wymijającą odpowiedź, 
jaką dał prezydent gabinetu angielskiego Bal- 
four na interpelacye, zgłoszone w tej sprawie 
w Izbie gmin, mianowicie jego oświadczenie, że 
zatarg ten sprawia wielką troskę rządowi. u- 
ważają ogólnie za dowód, iż pertraktacye nie 
doprowadziły dotychczas do pomyśl- 
nego rezultatu. Wzburzenie w Anglii pod- 
trzymują wieści o dalszych nadużyciach krążo- 
wników rosyjskich, które widocznie nie otrzy- 
mały jeszcze nowych przeciwnych rozka- 
zów. I tak donoszą, że zatrzymały one i zabra- 
ły znów parowiec angielski „Formoza“, na- 
leżący również do „Peninsular line* oraz paro- 
Lloyda „Caiphas*. 

„Malakka* przybyła wczoraj w towarzystwie 
dwóch angielskich okrętów wojennych do zato- 
ki Suda na wyspie Krecie. 

Co się tyczy zatopionego przez eskadrę wła- 
dywostocką parowca angielskiego „Knight Co- 
mander*, to doniesienia, nadchodzące o nim, są 
sprzeczne. Według jednej wersyi, wiózł on rze- 
czywiście kontrabandę wojenną, 
według innej, a mianowicie według depesz, ja- 
kie otrzymały dzienniki angielskie, nie miał jej 


Nowo otwarta 


Katolicka Owocatwia 


przy mlicy Szewskiej 1. 8 i Długiej l 20, 
poleca po najniższych cenach co dzień 
świeże doborowe owoca. 


2111 68 Jan Mycyk. 
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JUBILER 


B. ARMATOWICZ 


Kraków, Rynek gł. l. 18. 


+ Skład wyrobów złotych i 
+ srebrnych najgustowniejszych 
w największym w wyborze. 


Zamiana, tudzież naprawa bi- 
żuteryj sumienna i punktualna. 


we 


hrycznych na składzie. 


Około 35.000 butelek 


staryoh i wybormyoh 
win białych i czerwonych 


wysyła wprost producent w Karłowicach (3yr- 
mia) po cenie K 150 za butelkę (opakowanie 
osobno po cenie kosztów) jednak tylko za 
gotówkę lub za zaliozką. , 
Wino to przyjmaje się od każdego napowrót, 
zwracając matychi iast pieniądze, jeżeli po 
otwarciu pierwszej butelki pokaże się, że po- 
dług najlepszej sumiennej oceny wino nie jest 
tyle warte 2084 4 4 


JOVAN A. JOVIC 
adwokat w Karłowicach (Syrmia). 


| pasiek 


©. 


Ceuniki darmo. 


<a -N 
Morele i PATENTY. 


Inżynier $t Dzbański 

przysięgły rzecznik patentowy 
wiedeń, VIL, Lindengasse 2. 
(w pobliżn c. k. arzędu patentowego) 


sortowane I wybór. starannie pako- 
wane sprzedaje Krajowy Zakład | 
sadowniezy w Zaleszczykacj: 
po 3 korony 60 hal. pięciokilogramowy 
koszyk franco. 2086 8 10 


1704 


D e> pod firmą Jan Srednia- |--— 
wa w Nowym Sączu przyjmie 


zaraz zdolnego 


subjekta oraz ucznia 


z dobrego domu. Zgłoszenia wprost. 
Nie awzględnione zostaną bez odpo- 
wiedzi. 2077 4 4; 


i łąki, 


Mieszkania 
wraz z całem utrzymaniem za przystę- 
pną cenę w pobliżn gimn. św. Anny 
w Krakowie,.sznka kawaler. 
Zgłoszenia pod Bazar zakopański, 
Krupówki 27, Zakopane. 2092 4 5 


FARBY, 


(. Fritzego 


Glazurę bursztynową firmy: 
L. Marx, Gaaden, nadającą 
podłodze połysk za jednem 
pociągnięciem. 

Farby olejne do użytku goto- 


Farby 
i okien. 


Lakier, Kreda i Gąbki do tablic szkolnych. 


Miód pszczelny 


kę, kuracyjuo-deserowy, bez żadnych domnie 


poczty za 6 koron. 


poczta Slemikowoe, 


tylko we fabryce harmonijcz 7. f. 


Redlność taż pol Krakowem 


składająca się z willi o B pokojach itd, 
budynków gospodarskich, ogrodu, pola 


z inwentarzem żywym i martwym i zbio- 

rami do sprzedania. Adres w Ad- 

ministracyi „N. Betormy“ pod 2123. 
2 


Bilka fortepianów 


krótkich i pianin jest do sprzedania 
u stroiciela fortepianów St. Słotwiń- 
sklego, maa 


która nie życzy sobie, aby kwestya cieśnin 
morskich była pornszaną. 

Suez. Doniesienie Binra Reutera. Parowiec 
„Frmoza* został przez statek rosyjskiej fio- 
ty ochotniczej „Smoleńsk* zajęty. 


poa znakiem cyvuzycyi niemieckiej Dr 


| Koerber — wywodził mówca — pragnie wido- 


Wydawca 
| Michażt Konovińsłi. 


cznia wywołać jak największe zamieszanie, S% | eduroauznaaai RWE TRZA N "WARS 


drąc, że w takim razie rozwiązanie Izby będzie 


Tientsin. Angielski poseł Macdonald wdroży? | 170073 łatwiejszą. Być może także, że narzuco- 


obszerne śledztwo w sprawie zatopienia paro- 
wca „Knight Commander“. 


Telefoniczne i telegraficzne 
wiadomości „N. Reformy“ 


z dnla 27 lipca. 


ko aresztowanym rokn zeszłego w Krakowie 
rzekomym szpiegom Ławrowowi i Dyr- 
czowi. Obaj oskarżeni cofnęli swe poprzednie 
zeznania. 


Pożar Sokołowa. 


r! 
Lwów. O pożarze Sokołowa (patrz artykuł p. t.| 
„Pożary*) donoszą: Pastwą ognia padły: kościół, | 


sąd, urząd podatkowy, nrząd gininny, notaryat, »ro- 
bostwo, ogółem całe śródmieście, razem akcło 600 
domów. Ocalało zaledwie kilka domów na przed- 
mieściach. Straty ogromne. Prezydyum namiestni- 
ctwa wyasygnowało na doraźne zapomogi dla po- 
gorzelców 3000 koron. 


Strejki naftowe. 

Borysław. Wczorajszy dzień i dzisiejsza noc 
przeszły zupełnie spokojnie. Wczoraj wieczorem od- | 
było się zgromadzenie przy bardzo słabym udziale | 
robotników. Przemawiali: Drobner, Wolfeld i Ma-| 


ne zostanie Anustryi szersze prawo wyborcze. |(Artysuły w tym dziale nie pocnodzą od 
Kedakoqi). 


Niemcy ponieśliby z tego powodu zapewne straty, 
ale ich stanowisko w Radzie państwa zależy 


»===aoswe | nie tyle od ilości posłów niemieckich. ile od ich 


stanowczości i dzielności 


Demonstracye w Tryeście. 
Tryest. Wczoraj wieczorem powtórzyły się 
demonstracye, przyczem aresztowano 28 osób, 


iz czego 14 zatrzymano w wiezieniu. W uomu. | 
Wiedeń. Dziś toczy się tu rozprawa przeciw- |? którego oblano tłum wodą, wybito okna. 


Powrót Biilowa. 
Berlin. „Berliner Tageblatt* dowiaduje się, 


że kanclerz hr. Biilow jedynie z tej przyczyny ' 
wrócił nagle z Norderney do Berlins, aby ia-l 


nych ministrów, o ile przebywają w Berlinia 
poinformować osobiście o stanie rokowań tra- 
ktatowych z Rosyą. „tageblatt* dowiaduje się, 
że zawarcie traktati rosyjsko-nie- 
mieckiego zastąpi wkrótew. 

Watykan i Francya. 

Paryż. O zatargu z Watykanem donoszą, że 
biskup z Lavalu przesłał papieżowi pismo z u- 
sprawiedliwicniem, w którem między innemi o- 
świadcza, że w obecnych stosunkach nia może 
się udać na wezwanie Kuryi do Rzymu. Z całą 
pewnością słychać, że ekskomunika na biskupa 
ma być bezpośrednio rzucona. W Wa- 
tykanie panuje oburzenie, szczególnie z powodu 
ogłoszenia listów, jakie kardynałowie Vannutelli 


lej, wzywając strejkujących do cierpliwości i obie-|; Mery del Val wystosowali do biskupa. 


cnjąc, że niebawem odniosą zwycięstwo. Po zgro- 
madzenin rozeszli się strejkujący do domu. W cią- 
gu wtorku aresztowano 5 podejrzanych o uczestni- 
ctwo w pobiciu palalacza firmy Anglo-Galician. 
Krosno. W Rogach, Równem. Bóbrca pracuje 
dzisiaj około 200 robotników, więc około ?/, ogól- 
nej liczby robotników. W Potoku pracuje 27 ro- 


Rzym. Papieski sekretaryat stanu ogłasza, że 
podany przez <lzienniki francuskie rzekomy list 
kardynała sekretarza stanu do biskupa Geaya 
jest sfałszowany. 

Rosya a Turcya. 

Konstantynopol. Rosyjska ambasada zaprze- 


"ze masz z= 


przywróciła spokój. 


N A DESE ANE, 


We wszystkich 
oywil. państwach 
zarejestrowany 


LAKIERY i GLAZUR £x 


„Nowość“ Pinol najlepszy srodek przeciw grzybowi, Exsiccator, Antimerulion i Karbolineum. 


leum“, 


w różnych kolorach. 
i Lakiery do drzwi 


posadzek. 


LINOLEUM 


świeży (lipcowy, 
tegoroczny), pato- 


Morele 


bursztynowo-olejno-lakierową farbę, najlepszą polecają po cenach 
do lakierowania podłóg, nieprześcignioną co do 
trwałości, wydatności i połysku, bardzo łatwą do użycia, wy- 
sychającą pod gwaraucyą w przeciągu 6ciu godzin. 


Farbę szybko schnącą pod 
pendzlem nazwy „lluo- 


Farby olejne do podłóg. 


Masę woskową i trancnską 
do zapuszczapia podłóg i 


(aprykozy) wielkie, pełne, czerwo- 
ne, Ia w 5-cio kg. koszyk opłatnie 
za raliczką Ak 3 K 50 h wysyła Mat. Itoro- | 
szek, wysyła w blaRzar:kach szczelnie zamknię- | wież, właściciel ogrodu w Zaloszczykuch. | Floryańska 43. 
tych po 5 kg. z pasiek własnych, jaż z opłata 


najniższych 


Reim 
Spólka 


Kraków 
Rynek 37, Linia A-B. 


CER AK Y 


szcze 


Szczotk 


Szczotk 
Szcze 


Przybory do rybołostwa. 


] 


Karbowy 


4069 6 6 


Zarząd Dóbr ziemskich | —— 
Zygmunta Lityńskiego w Siemikowcaoh. 
2084 12 80 


Najlepsze | 
i najtańsze 


harmonijki 


LEDERAOFER 


E w Opawie. i 


1632 9 10 Morele 


2180 3 3 


na wynalazki 

wyjednywa 

we wszystkich 
państwach 


kach 'opłatnie 


16 96 


Młody 


razem 5 morgów gruntn. Wraz 


334 


ul. Szewska 10, II p. 
1 98 100 


Wielka hodowla gołębi 
pocztowych w Lisku 


sprzedaje młoae listonosze rasy belgij- 
skiej, w rozmaitych kołorach, po 5 ko- 
ron za parę. 


rwane, wybierane, z najle- 
pszych ogrodów, wysyła w 5-kg. koszy- 


0. M. Silberbusch w Zaleszczykach. 
2101 4 10 


który pracował jako kierownik pisma 
większego, poszukuje zajęcia inka- 
senta, lub też jakiegokolwiek innego 
zajęcia za skromnem wynagrodzeniem. 
Na żądanie może złożyć 600 keron 


Łaskawe zgłoszenia pod A. S. przyj- 
muje Admin. „N, Reformy“. 


=r 
Masło! Miod! 
Wysyłam opłatnie za zał. 6 ky. z porcetz, natur. 
oo dzień świeżego smacznegn masła za 4'25 ułr.; 
R kg. £ poręcz. natur, b. dobr. miodu za 3'35 
złr.; f% masła. "i, miodu 390 złr; 6—3 kar- 
oząt lub 3—4 tłustych. młodych, żywych ke- 


GLAZER, Skała nad Zbruczem fi. 


blaszankach po 5 K 50h 
ozar w Mikulińcach. 


Przedścidśki 


Szczotki do sznrowania. 
Trzepaczki trzcinowe. 
Pióropnsze do kurza. 


Yz dubremi 
mi szuka posady na ls- 
przych warunyach. Narodowe Binro, Kreków, 


li Świeży miód pszczelny!! 


(lipcowy) patokę, leczniczy, deserowy z poręcze- 
niem za prawdziwość jakości, wysyła w 5-klgr 


kokosowe. — Rogóżki kokosowe, 
szczotkowe. -- Geraty ua stoły i meble. 


Szczotki i Pendzłe do czy- | Artykuły do czyszczenia sprzę- 


nia mebii. tów damowych. 


Szczotki do troterow. podłóg. '„Rapidol* nieprześcigniony płyn 


do czyszczenia metali. 
'Artyknły do prania. 
Materydły do świecenia. 
| Artykuły hygieniczne. 


i do zamiatania. 


i i Aparaty do esy- 


nia dywanów. i piór. 


Papiery transparentowe. — Linewki bazpieczeństwa do opasywania się 
przy myclu okien. — Środki desinfekcyjne. — Środki owadogubne. 


CHODNIKI 


LAWN TENNIS, Krokiety, Kule i Kręgle, Hamaki, Piłki gumowe i nożne, Huśtawki, Przyrządy gimnastyczne, 


2025 3 0 


świadectwa- 


2155 4 4 


pragnący z polecenia lekarzy ud 
na kuracyę wzroku, zwraca się d 


mu umożliwi powrót do zdrowia 


opłatnie J. Men- 


„Nowej Reformy“. 
2126 3 50 i i 


dramat historyczny 


za zaliczką 3 K 50 hj | z kolorową winietą 
sunkų Stanisłowa W 
| opościł prasę i jest 


w księgar 


człowiek 


ZOBI 6 0 


7.559, MER 
Niezawodna pasta, naw 


kaucyl. 


2129 3 3 


1646 Dwa pudełeczka 


bioroą 218728 |pja: ul. Szczepańska N 


1975 8 0 


a. ZL M A 


przez Zenna Parvlego, 


D. E. Friedleiną w Krakowie. 


Cena egzemplarza 3 Kor. 


MAGRUOTKI 


w Apt^os E. Sokalskiego w Eętaoch, 


, . 
Uczennica j | 
konserwatoryum krak, (z  patentew) |() Krzesła i stoły do wypożyczania 5a 
udzia lekcyj gry na fortepianie 
ezek B złr. Kto raz zamówi, jest stałym od- | w goizinach nopoładniowych, Zgłosze- 


Dostawa do c. i k. wojskowych sta- j tug pocztą. 
cyj gołębi pocztowych w Przemyślu i T ZEG SIM I STR Z)|"2P à 
Lw-wie, tudzież dyplomy z wystaw kta- h 756 ul. Karmelicka 17, i p. 
wych w Jarosławin i Liwowie. a EG | mma 

Artur Ślaski. || 77 s) Pole - Ceny zniżone! 
au (Bere Oselowicz a 3 
(aprykozy) co dzień świeżo | w 5 aktach Fabryka mebli giętych 


tytułową ry- 
yspiańskiego posługujących ubogim 
Ej "4 w Krakowie, Kazimierz, r). Krakowska 41. 


j 
roby swoje z drzewa giętago 
e. koto: krzesła, fotele, bujanki, 


" 


8 


lal 


ï 


st pa Zastąrząłe 
są zaopatrzona poręcz wni. 


rowania zabiera 0 żadanie 


= i 


z Linoleum, ceratowe i japońskie. — Chodniki 
żelazne i 


Farby do farbowania materyj 


| Qciemniaty kaleka 


litościwych z prośbą o zasiłek, któryby 


cy. — Datki przyjmuje Admiiustracya 
1788 5 0 


Jacek Ludwiński 


Braci Tercyarzy ŚW. Franciszka 


Poleca po cenach zniżonych wy- 


9 napy, taburety biurowe i aalorowa 
z tak wyplatane jakoteż z siedza- í 
niami fornerowami, a poiitnrowada 
na kolor orzechowy, Dahuniowjy, 
parisandrowy lub khebanowy. 
Wszystkie krzesła Ila trwałońci g | 


N Krzesła do reperscji i polito- 


nąttowego 1028—, Obligacye węgie* kie indemnizncyjne 
93:70. Renta majowa 9920. Renta kronowa nustryncka 
5930, lienta koronowa węyiersza 9713. 558 L Listy 
Towarzystwa kredytowego xiemskieg  99'50. 4°% Listy 
Barku hipotecznego 99' Atis’ listy Banku hipote- 
cznego 191 70. 6*/, Listy Banku hipotecznego 11%—, 
4%, Listy Banke kzajowego 9995. 4'4'/, Listy Bunkn 
krajowego 10174. 50/7 komunalne ohiigacys Benko kre 
jowego 10245. 4%, galicyjskie obligacya projauucy jaa 
100—, 4%, galicyjska pożyczka krajowa * 160 r. Yw'40, 
4, Pożyczka miasta Lwowa 97:25. Losy tarechie 126 75 
Marki 11%:35, Rnbie 262 16. 

Cukier spokojny 2210. Spirytus niezmieniony 47:40 
do 60—. Nafta niezmieniona. 

UspoBobienie: Giełda słaba na doniesień z zagrani 
cznych giełd, jako toż na spadek londyńskich konsolów. 
hy TO. E EE TY A 0 ANTE ZENADA W 0024 E 12 | 


Cennik Izby handlowej | przemysłowej 


ma koszuie, kołnierza i maakiaty. w Krakowie 
ç M jess 8 Löwenstein z 27 tipca (godz. : w południe.) 
w - 1. Waluty. r żądają 
? =" odma sprzedaz część, ck nadw. dost. w Pradze. Buble papierowe. . —... . 952 75 253 76 
Marki niamieckie „117 — 117 Ko 
ne ZE R -——- = | Franki papierowe . . . . . . « « . . 94 0 95 45 
PEVMWSYCNAT moj znajduje się obecnie przy Dwndziestofrankówki w rocia, . . . . 19 — 1908 
ulicy Karmelickiej, |. 24. Pokoje wygodne, ła: il, Listy zastawne. 
zienki. Ceny umiarkowane (zwłaszcza przy ugo; |5%/, Listy zastawne prem. Banku hipot. 111 25 113 - 
dzie na czaz dłuższy, np. dla osob kształcących Ga Listy zastawne Banka hipoteorn. na > p. z 
się, lub mieszkających stale w Krakowie). AIRO Listy zastawne Banku krajowego 100 75 101 75 
| i gi. WY ` 40/, Listy zastawne Banku krajowego © 998 — 100 
E á Borońska | 407, Listy zast. gal. Tow. kred. ziem. nirnok. 89 KO 104 — 
MUN (mów Ak „ p 4%-lotn. 99 60 100 —- 
Włę a p” wróg S „ 56-letn, 99 25 100 — 
ni k. dostawey § nadwornego ili, Obiłgacye I pożyczki. 
PE 48, Galicyjskie obligacye propinacyjne. 99 60 100 50 
Pude 3 ant Se t czn 4*/, Pożyczka aowa z r. 1893 . . z % = + 
49, Pożyczka miasta Lwowa . 87 7 
p r y p y y Bth, Pożyczka miasta Lwowa . . 100 59 u ek 
U AEC y 4%, Obligacye komunalne Banku kraj. . 104 74 108 ko 
id a Mydło hygieniczne =-- |5tjicj, Obligacye komun. Banku kraj. . 101 25 101 75 
203 310 4, Obligacye kolejawe wa. ? 88 BO 98 GO 
h 3 topi IV. Losy. 
dla niem owląt 1 dzieci by miasta Krakowa . . . . - 18- 83 — 
przez powagi lekarskie zalecane V. Akcye. 
h Akcye Banku hipotecznege we Lwowie Al» — 480 — 
Cena 70 kal. Wszędzie do nabyoła. ix Banku Gal. dla h ip. w Krak. — — — — 
| Główny skład wysyłkowy Akcye kolei Lwów-Czerniowce-Jassy . . 673 — sag — 
| | VI. Publiczne zapisy długu. 
| N. Hay, aptekarz, l. K. logi. nady. LWÓW. 4*/,,/ę wspólna renta papierowa . 99 25 99 75 
| ORRE |, Wspólna vonta srehrna 99 20 88 70 


Sztaluga rzeźbiarska 
do sprzedania w handla A. Bia- 
siona. ul. Floryańska. 2066 5 0 


jezyków: włoskiego. an- 


Nauka gistskiego i rosyjskiego. 


Wszelkie Uomaczewia. Kraków, uł. 


Łcztenaa b, I. p. korytarz na lewę. 
| LI21 24 o 
| 


me a nae orata TET 
W Administracyi „N, Refsrmy" 
(Kraków, ulica Jagiellońska 10) 


nabywać można następujące wydawni- 
ctwa „Nowej Reformy ': 


„Noc Tarasowa' 


powieść Zenona Pisza. Cena 50 hal. 


„My i Oni“ 


powieść B. Bolestawity, Cena 1 kor, 
20 hal. 


Szpieg“ 


i prë- |powieść B. Bolestawity. Cena 1 kor, 


ać się 
o osób 


p 


Za przesyłke pocztową jednej książki 
dopłaca się 20 hal.; za przesyłkę kil! 
lub: wszystkich książek 30 hal. 

Przesyłkę uskutecznia się odwro- 
18380 9 0 


= 
- 


aii ane e "RR 


We wszystkich księgarniach 


HUMOR 


2102 8 0 


Ludwika Stasiaka 


LOKI. 


ja- 


ke. 


J 
“j 


„ | Hoéniackg oryginalną ze słynnych 
„|7 cobroci śliwek bośniackich, pędza- 


meä na własnych francuskich apara- 


w 


wó 


80 hal. | 26 40 f zak transportowy ' "d%0zi napra- g | tach w Sarajewie, poleca 
pe "| N wione lub odnowie, jakobeż no- s pias p fi - 
9 pó ZaBwytone. 347 13 9 7 firma Dr Nieć, Franicević 


są zawsze na Fał.Ązie, 


ieszk. 9, 
b e. i ceny smióornw! 


Cenniki na żądśiio r ysybury. 


n i Pavicić 1484 g O 
W Krakowie, Rynek główny |. 25. 


RFEETRKTEFCEECE 


| ao Trzej inst: 


| 


otz da 94 04. NOWA RE 


K tę 


A 
w" ua 


. 4721. 


odbędzie się 


Eosprawa dzieruawy 


dla stacyi 


ET TEER TIERE 


dziennie gromi 


słomy 


ne sie na 
czkę | podśc. 


w 

stacyi 

i urzę- 
dzie 


twardego | miękiego | węgla 


Saua 


dnia drzewa ua opał 
SFR 

3400|4500|5600| 850 |2 £Ooj łóżek | zimie 

o ramów 7 ~ metrów kubicz. 

à 423 kg. | à 282 kg. | 


dzierżawnej 


w w 
lecie | zimie 


w 
lecie 


w 


zimie | lecie 


Zakrzówek 


2 Prądnik Gz. |E| 
S mat ISi m| 


wice | gastyon V, 


>bwieszczemie 


kamiannego 


FORMA 


O ziEPZAWY 


UWAGA. 


obok podana potrzeba na jeden rok 
obliczona wynosi co do 


T 
twar- | ai A) Opróor obok wykaza- 
dego | kiego nyoh notrzeb, obowisxany 

jest dzierżawoa oddać po 
umówionych oenach. a mia- 
nowiocie: 

a) potrzebę dla szkół oficer- 
skich, brygad, szkół podoficer- 
skich i szkół nauki konnej mają- || 
cych być w miesiącach zimowych 
w Krakowie i miejsca konkuren- | 
cyjne w Tarnowie i w Ołomuńcu, | 
ewentualnie w Bochni, Biełskn, 
Przerowie, Cieszynie i w Bzeńcu 
ustanowionemi; 

b) potrzebę tych wydatków do 
serwisu opałowego i do gotowania, 
jakie w czasie peryodu dzierżawy 
dozwolonem: zostaną: 

o) dla stacyi w Ołomuńeu po- | 
trzebną ilość węgli kamiennych 
do ogrzewania pieców parowyca. 


mię- 

kiego |Wegla 
ka- 

mien- 

nego 


twar- 
dego 


węgla 
kamien- 


siana 


na sie- 
czkę 


drzewa 


SIANA | nasio- Sod 
oske |ęciółk 


nego 


do 
g łóżek | drzewa 
opałowego 


do 
łóżek 


pod- 
ściółkę opałowego 


cet. metr. m? koron 


m — |6600| 460 


15900] — 18950] 750 


Przegorzały 
bzów 
'Zwierzynieć ; 


Z 


Po Fat 
Krakow i miojąca CE i 


BAN: 
i 
paz. 2 o CZ"" 


lgo pazdziernika 1904, a względnie jeżeli zapas razerwowy zarząd wojsk. przyjmie w później. terminie 


30ga września 1905 r 


a 
_ 


Krakowie 


Wadowice 


Niepołomice 


Pod- , 
gorze; Kobierzyn 
„e | 


| Bochnia 


Tarnów 


33 


gazynu zaopatrzenia wojsk» 


Tarnowie| 
w urzędzie c. i k. ma 7 
| 
| | 
| 


Nowy Sącz 


Bielsko 


Karniów 


Cieszyn 


sierpnia 1904 roku o godzimia 10ej przed południem 


Ołomuniec 


E CER POZ EO ë ë 
IZ 8 | 5 | 


307] 35 


Przerów 


Ołomuńcu 


Szymberg 


Hranice 


Bzeniec 


Oprócz tego mx być po cenie ugody dzierżawnej dostarczone: 2. Zapotrzebowanie dla powołanych do ćwiczeń 
wanie dle przemarszów według punktu IV. zeszytu warunkowego l. ©, c. 


* Dha stacyi Niepołomice i Wadowice ma być tylko węgiel kamienny z Jaworzna oferowany. ** Tylko 


7 r | t PK" 
Poszczególne postanowienia. 

1. Do rozprawy przyjęta będą tyłko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, który komisyi 
rozpraw nie jest dostatecznie znanym, ma dołączyć świadectwo swej rzetelności i możności zadość- 
uczynienia wymogom dzierżawy, o którą się ubiega, datowane nie wcześniej, jak na dwa miesiące przed 
datą niniejszego ogłoszenia. 

Do wystawienia takich świadectw, w rejestrze handlowym protokołowanych firm, są upoważnione Izby handiowo- 
przemysiowe, w których okręgu firmy mają swoją siedzinę. Osobom trudniącym się interesami handiowo-przemysłowymi, 
a niemającym protokułowanej firmy, wystawią świadectwa te przynależne do miejsca zamieszkania władze polityczne 
neyi (2. k. Starostwa powiatowe). 

any Zażmnno świadostwa rzatelnaści i możcości dostawy otrzynać, wniosą strony do swoich Izb handlowowych 
i przemysłowych, a względimie do politycznej władzy powiatowej przy dołączeniu marki stemplowej na 1 koronę podanie, 


w którem ma być podany cel, na jaki ono potrzebne, a to przez dokładne wymienienie rzeczy wydzierżawić się mającej. |po 2100 gr. 


W podaniu ma być wymieniony dzień rozprawy z prośbą, aby świadectwo to było przesłane do tego magazynu 
prowiantowego, w którym na ten artykuł rozprawa się odbywa, 

Na podanie takie wyda proszącemu Izba handlowa i przemysłowa, a względnie polityczna władza powiatowa, 
rezolucyę. opiewającą. że żądane świadectwo, w drodze urzędowej do władzy przez podającego wskazanej, przesłanem 
zostanie, i rezolucyę tę należy dołączyć do oferty, Jest zatem rzeczą oferenta postarać się o przesłanie w swoim czasie 
tego świadectwa, jak 1 o to, żeby ono najpawniej na dzień przed rozprawą do urzędu rozprawę przeprowadzającego nadeszło. 

Następstwo za opóźnienie przesłania ponosi oterent: 

2. Oferty mają być oddane komisy! rozpraw w dnin przeznaczonym do rozprawy dla dotyczącej stacyi 
najpóźniej do godziny 10 przed połndniem Oferty imieniem i spółką podpisane, wówczas uwzg!ędnione 
hędz, jeżeli imiennie podauem zostanie. którą osobę za spólnika uważać należy. Termin przyjęcia wynosi 14 dni. 

Wyżej wymienione stącye: Podgórze (grupa I) Rakowice (grupa II.) i Kraków (grupa III.) 
tworzą, każda dl: siebie, ©Sobną stacyę dzierżawy, dla których należy wnieść oddzie!ne oferty. 

Podania zbierowe cen na siano i słomę, nastepnie na węgie kamienne i drzewo cpałowe są dozwolone — 
mogą być jeduak tylko dla jednej gtącyj wystawione. 

Póź iej lub drogątelegraficzną nadeszłe oferiy,nsstępnie oferty, obowiązujące ne 
krótszy, niż na 8-uniOwYy termin, lub oferty, w których jest zawarunkowana mniejsza 
kaucya. wreszcie oferty Z Podaniem zb torowych cen dla więcej stacyi, nareszcie oferty 
odstępujące od ogłoszouyCch waranków, albo w których ceny dla różnych czasokresów są 
podane, nie będą uwzlędnione. 

Jeżeli zachodzą poprawki W Ofercie, to należy dodać do nich zawsze podpis oferenia. W razie różnicy 
cen, oznaczonychwofercie liczbamj jjjterami, uważane będą za ważne te, które cznaczone 
są literami. 

Podania cen za artykuły spożywcze, które mają być dostawiona w czasie przamarszów, należy ułożyć według 
ustępu IV. lit. €—c zeszytu warunków. 

Oferenci mnszą się zrzec obowiązku zadoścyczynienia ze strony zarządu wojskowego terminom co do oświad- 
czenia się przyjęcia ich ofert, zakreślonym W § 864 kodeksu cywilnego i artykułach 318 i 319 kodeksu handlowego 
w przedmiocie oświadczenia się eo do przyjęcia Jakiego przyrzeczenia lub ofarty. 

3. W ofercie musi być złożone poręczenie dokładnie wyszczególnione, a wynoszące 
50), zaoferowanej należnej kwoty. ) 

Gminy, prodncenci i stowarzyszenia rolnicze. które dostawę produktów rzeczonych własnemi siłami uskutecznić 
są w stanie, są od złożenia kaucyi i poręcznego ZWolnione. 

Rolnicy, należący do związku rolniczego — 2 Wyjątkiem gmin i związków rolniczych — przedłożą równocześnie 
z otertą poświadczenie, wystawione przez ich związek rolniczy co do ilości z ich własnej uprawy pochodzących arty- 
kułów, inni zaś przez polityczne władze potwierdzone. 

4. Siano i słoma ńa podściółkę ma być co 5 dni, drzewo i węgiel kamienny półmiesięcznie, a słoma do łóżek 
co cztery miesiące naprzód na miejscu dostawy zaopatraującym się oddziałom bezpośrednio odstawioną. 

Składy dzierżawców nie powinny VI Ć nad 19 km. od wojskowych składów oddalone, 
jeżeli przestrzeń ta przenosi 1'9 kp, to dzierżawca dowóz siapa i słomy swoim kosztem 
n«kRuteczni. 

Pzierżawca, używający rządowych skłąqów w Gumniskach, ma dostawę tych artykułów swoim kosztem usku- 
teczn c. Dla stacyi Krakowa i miejsć konkurenczjnych zawiera zeszyt z warunkami dzierżawy bliższe określenia. 

Dzierżawcy dia stacyi Krakowa | miejgę konkurencyjnych mają, a mianowicie dzierżawca dla grupy I. 
w Żakrzówku i Kobierzynie, dzierżawca glą grupy II. w Rakowicach, a dzierżawca dla grupy IIL. 
w Krakowie — obok magazynu żywności bastyon TV. — urządzić magazyn dla odbioru. Tym dzierżawcom nie 
mogą być «ddane do użytku wojskowe składy. 

Aby odbiór nie trwał dłużej nad jedno popołudnie, należy furmanek dostarczyć w dostatecznej ilości. 

Gdyby jednak w tym względzie powstały jakie nieprawidłowości, zostaną one usunięte przez lokalną komisyę, 
a przewodniczący komisyi dostarczy furmenek na koszt i niebezpieczeństwo dzierżawcy. 


Słoma do łóżek, drzewo i węgie! kamienny mają być odstawiane we wszystkich stacyach przez! 


dotyczących dzierżawców pobierającym oddziałom wojskowym do ich zamieszkania, 


Zostawia się do wolności oferenta daliczjć zapłatę przewozu do ċeny Artykuła, albo też nmówić się oddzielnie, 
Formularz oferty: 


1 Krone | Eventueli Stampiglie 
| Stempel | des Offerenten 
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4. Zapotrzebowanie dla koncetracyi wojsk dla punktu III. zeszytu warunkowego. 


B) Dzierżawcy słomy do łóżgk | 
8ą obowiązani rotrzebnej iluści te- 
go artykułu tanże i w dovyczącej 
stacyi znajdującej się obronie kra- 
jowej po umówionej cenie jua i 
dla c. i k. wojska na wezwanie 
dostarczyć. Ci, którzy dotyczącego 
uwiadomienia nie otrzymają, nie 
będą c. k oddziałom obrony kra- 
jowej nic dawać ; 

W tym wypadku otrzymają 
dzierżawcy przed rozpoczęciem 
peryodu dzierżswnego dotyczące 
wskazówki. | 

C) Obok wymienione potrzeby | 
są jedynie w przybliżeniu podane 
i dzierżawca z powodu mniejszej 
ilości oddania tychże, nie może 
sobie rościć żadnej pretensyi do | 
odszkodowania. | 

D) Dostawcy siana i słomy | 
w Krakowie i miejsc konkurencyj- - 
nych następnie siana w Tarnowie 
i Qłomuńcu są oprócz według 
punktu 6 mających się utrzymać 
zapasów rezerwowych, jeszcze gO- 
bowiązani w tych stacjach znaj: 
dujące się zapasy do dyspozycji 
ministerstwa wojny, według wska- 
zówki dotyczącego magazynu woj- 
skowego bezpłatnie odnewić. 

Te sapasy wynoszą w Krakowie- 
Podgórzu 

dla grupy I 145u q siana i 480 g 


mJ | ——— ||| EN |= A 


.=—aaOZ ZK m 


omy; 

dia grupy I1. 2100q siana i 660q 
słomy a 

dla grupy III, 2450 q siana 
i 860 q słomy, - 

dia Tarnowa: 1000 q siana 
a dia Ołomuńca 500 q siana. 

Nadto ohowłązani sa dzierżawcy | 
te zapasy wedłuq wskazówek do- 
uotyczącego magazynu na podsta- 
wieś odnośnego wykazu przyjąć jako 
istniejące, wszelki zaś możliwy 
ubytek pokryć z własnych fundu- 
s2ów. 

E) Dla stacyi Krakowa i miejsc 
konkurencyjnych winni dostawcy 
siana i słomy oprócz zobowiązania 
do umówionych cen dzierzawy f 
zawsze na żądanie zarządu woj- | 
skowego następujące ilości siana 
i słomy we wiązkach albu praso- 
wane dostarczyć a mianowicie : 

dostawca dla grupy I. 752 q 
siana, 390 q słomy na podściółkę. | 
a 380 q słomy do łóżek; 

dostawca dla grupy II 1050 q 
siana, 530 q słomy na podściołkę 
a 520 q słomy do łóżek a 

dostam ca dla grupy OI. 122354 3 
siana, 690 q słomy na podściółkę 
a 690 q słomy do łóżek. 

F) Siomy do ściółki należy się 
na jednego konia i na dzień je- 
den w miesiącach od kwietnia 
do września włącznie 1700 gr., 
zaś w miesiącach od c 
do marca włącznie 2500 gr. i w 
tej ilości należy wydawać. 


urlopników, rezerwistów. rezerwistów zastępnych i obrony krajowej. 3. Zapotrzebo- 


dla e. i k. wojska. 


za przewiezienie od ceinara metrycznego lub metra kubicznego. — Jeżeli zapłata 
przywiezienia nie jest oddzielnie umówioną, natedy uważa się, 
że została ona włączoną do ceny oznaczonej za słomę djo łóżek. 
drzewo. względnie za węgiel kamienny, i według tego ocenioną 
będzie także dotycząca otierta, z wyjątkiem stacyi Ołomuńca, gdzie odpada 
dowóz węgla kamiennego dla artyleryi, za to jednak obowiązanym jest dzierżawca 
węgla kamiennego w tejże stacyi dostawić także drzewo na podpałkę dla oddziałów 
wojska i zakładów przeznaczone (z wyjątkiem artyleryi) ze skarbowego miejsca składu 
drzewa. z którego to powodu co do tego należy w ofercie osobną propozycyę uczynić. 

5 Słoma na podściółkę, która musi zawierać przynajmniej, 
1, część słomy długiej, może być oferowaną ogólnie w jednej cenie, a nia osobno 
jakv słema dłaga (równianka) | maszynowa (mierzwa) po pewnych cenacz. 

Cena za słomę na podściółkę ma być podaną w porcyach 


W ofercie na węgiel kamienny musi oforujący podać oprócz nazwy węgla 
także kopalnię, z której tenże pochodzi, i miejscowe położenie tejże. 

Gatanek drzewa należy w ofercie dokładnie oznaczyć. 
Oterty na drzewo mięszane będą tylko wtenczas wyjątkowo przyjęte, jeżeli 
oferent oznaczy dokładnie procent domieszanych iunych gatunków drzewa. 

6. Dzierżawcy dla stacyi Krakowa ! miejsce konkurencyjnych mają mieć na- 
stępujące zapasy rezerwowe. a mianowicie: dostawca .d'a grupy I. 2700 q siana (połowę w stanie prasowanym), 
1150 q słomy na podściółnę. a 260 q słomy do łóżek — dostawca dla grupy II: 4000 q siana (połowę w stanie 
prasowanym), 1600 q słomy na podsciółkę a 410 q słoniy do łóżek — dostawca dla grupy IL. 4550 q siana (połowę 
w stanie prasowanym). 1750 q słomy na podściółkę a 1330 q słomy do łóżek. 

W stacyach: w Nowym Sączu, w Tarnowie, w Bochni, w Niepołomicach. w Wadowicach. w Przerowie, 
w Hranicach i w Cieszynie musi być rezerwowy zapassiana utrzymywanywilościtrzechmiesięcznej 
bieżącej potrzeby, wa wszystkich innych stacyach w ilości jednomiesięcznej potrzeby, bez względu. czy rzeczy- 
wiście oddanie siana nastąpi w ciągu całego roku lub w krótszym czasie, przyczem się zauważa. że połowa tego ` 
zapasu siana z trzechmiesięcznych zapasów rezerwowych musi być prasowaną i co do jakości przepisom 
zupełnie odpowiadać. Oferty, przy którychby odnośnie do wymienionych wyżej stacyi zastrzeżono utrzymywanie 
tylko jednoriesięcznenego zapasu rezerwowego, nie zostaną wcale uwzględnione. ` 

Siano prasowane musi być przynajmnioj do połowy pierwotnej objętości prasowanem, a najmniejsze wiązki 
muszą ważyć przynajmniej 30 „ilogramów. Kouną maszyną prasowane siano nie będzie jednak przyjęte. 

Zapasy rezerwowe słomy na podściółkę i słomy do łóżek, następnie drzewa i węgli kamiennych mają być we 
wszystkich stacyach z wyjątkiem Krakowa i mejsc konkurencyjnych w wysokości jednomiesięcznej bieżącej 
potrzeby utrzymywane. d . 

7. Wyraźnie się zastrzega, że zarząd wojskowy pozostawia sobie do woli ściąganie zapasów rezerwowych 
| jednej stacyi dla oddania którejkolwiek innej stacyi. 4 

8. Dostewcy w stacyach Krakowie i miejscach konkurencyjnych, w Bielsku. w Ołomuńcu w Tarnowie i Bochni 
(w razie koncentracyi wojska w dywizyi pieszej albo pułku jazdy “muszą dostarczać potrzebnych artykałów w dotyczącej 
stacyi wraz ze stacyami do niej należącemi (aż do oddalenia 15 klm.) po amówicnej cenie. 

9. Wszelkie bliższe warunki można przejrzeć w kancelaryj magazynu potrzeb wojskowych 
w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu, we wszystkich powiatowych władzach (starostwach), jak i w głównych 
|(krajowych) towarzystwach gospodarczych. gdzie się znajduje w dwóch Tównobrzmiących egzemplarzach dla rozpraw 
wypracowany zeszyt warunkowy z daty 1. lipca 1904 r. 

W wymienionych magazynach potrzeb wojskowych można otrzymać także wydane 
przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem 56 halerzy, następnie blankiety drukowane 
ña oferty bezpłatnie, naco tem bardziej zwraca się uwagę przedsiębiorców, że każda 
joferta musi być ułożona bezwarunkowo według poniżej amieszczonego formularza. 

| 10. Już od chwili wniesienia oferty zmuszony jest każdy oferent do dotrzymania 
w tym zeszycie zawartych ustanowień. i powinien wyrażnie w ofercie oświadczyć, że poddaje się warunkom 
'zawartym w zeszycie warunków, przygotowanym dia tej rozprawy. 

11. Oferty, zawierające warunek dostawy słomy na podściółkę z wyłączeniem słomy maszynowej, 
nie będą uwzględnione. 

12. Zapłata nastąpi przez pocztową Kasę Oszczędności. Bliższe warnnki zawiera artykrł XIX. zeszytu 
wego. 

13. Oddanie w drodze dzierżawy rozpisanych artykułów nastąvi tylko wtenczas, jeżeli się oddziały wojskowe 
(zakłady) w te artykuły same nie zaopatrzą. ; 


warunko 


Kraków, dnia 16. lipea 1904. 


Z c. i k. Intendentury |-ga Korpusu. 
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Kotiowy gorzelniany 


uzdolniony do obsługi kotłów gorzelnia- 
nych, kawaler, znajdzie posadę 

w rafineryi I. A. Baczyńskiego 

we Lwowie. 2146 1 2 

Zgłoszenia z odpisami świadectw i po- 

daniem warunków tylko piśmienne. 


Eszaminowany maszynista 


zdalny tokarz i ślusarz maszynowy po- 
szukuje mmieszczenia. Zgłoszenia pod 


2117 przyjmuje Adm. „N. Reformy“. 
2117 18 


L. 11548 9412 13 


Obwieszczenie. 


Nowo koncesyonowany przez c. k. 
Namiestnictwo. ogólny jarmark na 
konie, bydło, nierogaciznę, sprzęty 
gospodarskie i domowe, tudzież na 
futra wszelkiego rodzaju od najwy- 
tworniejszych aż do. poślednich odbę- 
dzie się w mieście Przemyślu, dnia 
28 sierynia 1904 r. i trwać bę- 
dzie następnych dni 14. 

Co się niniejszem podaje do po- 
wszechnej wiadomości. 

Przemyśl, dnia 10 lipca 1304. 

Z Magistratu miasta 
Dr Doliński. 


pisy 

do pryw. Seminaryum 

nauczyciei. żeńskiego 
prof. Fr. Preisendanza 

posiadającego prawo publiczności, 

odbywać się będą w dniach 29, 30 


i31go sierpnia, b. r., w Krakowie, 
s138 przy ul. Wiślnej l. 5. 16 


Willa murowana 


0 10 pokojach, w pięknem położeniu, 
wTaz z przynależnemi budynkami i o- 
grodem. o łącznym obszarze 1361 kw. 
sążni do sprzedania w Rzeszowie. 

Wiadomości udzieli adwokat Dr Jan 
Dzłerżyński w Rzeszowie.  aio4 4 10 


y tureckie 400 Ir 


Sześć ciągnień rocznie 
Najbliższe już 


BEG 1 sierpnia 1904 "4 


Główne wygrane 


Najmniejsze wygrane fr. 240 w złocie 
< bez żadnego potrącenia. > 
d Każdy ios musi być wyciągnięty. 

Oryginalne iosy po dziennym kur- 
sie lub na 32 raty miesięczne po 
4:75 K. 

Natychmiastowe wyłączne prawe gry po 


zapłacenia pierwszej raty. Wykaz eiągnień 
„Neuer Wiener Mercur“ za darmo. 


Wszelkie sprawy bankowe i wymiany 
załatwia się i wyjaśnień odnośnych udziela 
się natychmiast, 

Kantor wymiany 
Otto Spitz, Wiadeń, 
2098 1, Sohottenring Nr, 25. 46 


p 7 LJ CJ 
Ważne doniesienie. 
Niniejszem mam zaszczyt zawiado- 

mić Szanowną P. T. Publiczność, iż 


otworzyłem w Krakowie, przy ul. 
Grodzkiej l. 26, w domu W. P. Su- 


skiego 
MAGAZYN OBUWIA 


pod firmą 


JUNGERWIRTH 


i polecam swój bogato zaopatrzony in- 
teres we wszelkiego rodzaju obuwie 
męskie. damskie i dziecięce, sprowadzo- 
ne z pierwszorzędnych fabryk karls- 
badzkich i wiedeńskich, nadmie- 
niając, że sprzedaję takowe po cenach 
nader przystępnych. 2086 3 3 
Polecając się łaskawym wzgłądom 
Szanownej Publiczności, ręczę za rze- 
telną usługę i kreślę się 
z wysokiem poważaniem 


M. JUNGERWIRTH. 


— 


Piekny pelny biust 


osiągają chude panie przez samo ze-| 
wnętrzne nacieranie przezemnie wyna- | 
lezioną WENBOLINĄ. Jeden słoik 
wystarcza do osiągnięcia Zzuūpełnega 
skutku, za ce się ręczy. To nia krę. | 
tactwo! Do każdego słoika dołącza się 
pisemne poręczenie. Oryginalny słoik 
10 zir, mniejszy 6 zły. i 3 złr, Przy 

zamówieniu trzeba podać wiek. j 

Chemiezna fabryka 


Baroi Illek 


Siawkow, (Austerlitz) Morawa. 
3085 6 10 


Z Drukarni Literackiej (przedtem poc firmą Nowa Drnkarein Jagisllotaia) w Krakowis, ul. Jagieońska 10. 


Parowe garnitury 


Ceny niskie. 


Przez tysiące 
lekarzy 
polecane 


Najiep sze 
zywienie 
ecc CHi 


zdrowych i chorych na żołądek. 
Okazało się nadzwyczaj dobrem w 
wymiofach,nieżycie jelit roz- 
wolnieniu, zatwardzeniu itd. 
DZAECHh świełnie chowają 
się na niem i nia doznaja Ta 

zboczeńn w PY i 

trawieniu. acz 
Dostać można w aptekach A dzieci. 

WIEDEN, I. BE 


Lg GI AS 


iskładach aptecznych. | 
Fabryka RiKufeke, 

BERGEDORF - 
HAMBURG i 


a P.T Kupców i Restauratorów miejsc tarielowyoh 
poleca po cenach konkurencyjnych 
(jek tirmy hurtowne wiedeńskie i zagraniczni) 


JEM 7% WY ELE, FR 2% 


ZR o 
ces. i król. Dostawca Dworu w lIdrakowie: 

Porter angielski wystały; 

Kawior carski w puszkach, oraz bsczkowy, wprost z Astrachxaa 
importowany; 

Pasztety w małych pnszkach porcyowych z Zajęcy, Bażantów, Kuropatw 
i Bęsich wątróbek (dla P. T. Turystów bardzo polecenia godne) ; 

Sery: „Emmenthaler", „Roquefort“, tyiko pierwszorzędnej margi; 
Wina szampańskie, oraz wszelkie Delikatesy. 


ZA „j akość zupełna gwarcancyał 


z Adi tel. Kiawełku, Kraków. 1670 17 18 


Hg: Polega 
4 specyalna 
| fabryka 


mlooarniane spotrze- 
bowujące najmniej pali- 
wa; gwarancya za dobry 
wymłot i cgzyszegenie. 
Garnitury młocar- 


niane konne, młyn- tych 
ki, tryery, pługi, 

siewniki, żniwiar- Ma8Z7A 
ki, wszystko z giraran- 

oya w najlepszym ge- rolniczych 


tunku. 


AR KAEPRE S 


A 


ED. KOKORA i Ska 


Przerów -Kraków, Rynek Kieparski 17. 


Kto potrzebuje jakiejkolwiek maszyny rolniezej, niech zażąda 


oferty i cennika. 5091 4 © 


nowy praktyczny sposób opakowania, mała 


W cynowych tubkach, ilość, natychmiastowe łatwe przyrządzenie. 


81356 


Dla wojskowych, myśliwych : sportowców miezbędmy : 


W. STACHOWIEJ 


krawiec wojskowy i cywilny 
y Krakowie, Rynek, główny 1. 30 


polece 
skied swój zacpatrzor” w wielki 
wybór materyałów tak wojske- 
wych, urzędniecych, jak i eywil- 
nych na kaźdą porę roku z pierw- 
szych fabryk angielskich, frencu- 
skich, eraz krajowych, najwięcej 
renomowanych. 


ZKKZĘKZKKKRKKKKEG TERE 


uć RE 
UWR 


| ama 

Wykonywa 
wszelkie za- 
mówienia  pe- 
dług najśwież- 
szych żurnali 
paryskich, w 
najkrótszym 
czanie i po 
cenach na; u- 
miarkwy ań- 
| szych. 


| 
| 
| 


Warunki spłaty dogodne. 


P 


poieca swój Magazyn wyrobów jubilerskich, zegarków gonewsirish | 
z najlepszych fabryk: Schaffhausen, Omega i Billodos oraz srebra 
stołowego prawdziwego do wypraw, srebra chińskiego najlepsz gsatnnkn. 
sprzedając po cenach fabrycznych. 
Gbrąezki ślubne I zaręczynowe w największym wyborze. 
Przyjmuje wszelkie reperacye. 1289 47 v 


„9 Horbata z Brodów! © 96 dawiss dawsa,ze owej debreoi I zapachu znaną prawdziwe 
Sane HERBATE ROSYJSKĄ 
t Pią A> b Ion 357 i 
: 5 | tę z zbioru mojowege, poleca handel 
ak | EE 


oh W. Melsmraonwiemza 
arm, > 


u w Bredach na pogrwnicze royjskiom, 69 0 


i iwat „Famine“ bardzo dobrej we M MAZ, PAA 
t fant „Małaage de Woskaa'* w ozrg. opak., najlspucej 3,60 
1 fant „imperia: ceszrskiej, w orrginalnem opatowaaja 250 
1 tant „Okrechów” z najlepszych korbat kwiatowych . 2752 
Kawa Ceylon, anakomit:.. franos 5 kle . . . . . .Y— 
uulisa wotykcki, kyglanicany 1 kile . złr. 880 


- 


€ HorLate. n Brodów! © 


C. i K, Intendentura |. Korpusu w Krakowie. 
L. 4616 z r. 1904. 


DONIESIENIE. 


2131 
Skarb wojskowy zakupi zwyczajem handlowym: 


l. Dla magazynu zaopatrzenia wojska w Krakowie. 


1800 metrów sześciennych twardego drscwa opałowego, mającego 

być dostarozonem do rządowego składu drzewa w bastyonie IV: 

w miesiącach października 1904 włącznie w gruóniu 1904 mie- 
WIĘCZMIOWEO+ +... ag fale 25 AE 9 

w miesiącach styczniu 1906 do kwietnia 1906 włącznie miesię- 
cznie pë . . . 


200 m. s8z6k*. 


4 fso wig owa WOS a 300 m. sześc. 
il. Dia filialnego magazynu zaopatrzenia wojska 
w Bochni: 
70 metrów smeśoiennych twardego drzewa, mającego być do- 
starozonem na rsądowym skłiadzie w Boohni: 
w miesiącu grudnia 1904 i styczniu 1908 pe. . 
a w miesiącu lutym 1905 n 


20 m’ 
30 m” 


ili. Dia magazynu zaopatrzenia wejska w Ołomuńcu: 
880 metrów sześciennych twardego i 450 metrów sześciennych 
miękkiego drzewa op aożonającogo być dostarozonóm na rzą- 
dowyra składrie drzewa w Ołomuńcu, a mianowiołe: 
w miesiącach grudniu 1904 włącznie do marca 1905 miesięcznie po 200 m.? 
twardego i po 100 m.’ miękkiego drzewa opałowego, 


w miesiącu kwietniu 1905 80 m.* twardego i 50 m.* miękkiego drzewa opa- 
łowego. 


IV. Dia magazynu zaopatrzenia wojska”w Tarnowie: 


500 metrów sześciennych twardego i 100 metrów sześciennych 
miękkiego drzawa opałowego, mającego być dostarozonym na 
rządowym składzie drzewse w Tarnowie, ewentużlnie w Gumani- 
skach obok Tarnowa, a raianowicie: 
w grudniu 1904 i w styczniu 1906 miesięczaie po 200 m.* twardego drzewa 
opałowego, 
w lutym 1905 100 m.* twardego i 108 m.* miękkiego drzawa opałowego. 


V. Dla filialnego magazynu zaopatrzenia wojska 
w Opawie: 
42% -q-wi5u=, 225 Q SIOMmy mierzwej (na pościółkę) ! 375 q słomy 
do łóżek, którą należy dostarczyć do skarbowych lub przez skarb 
wynajętych składów, a mianowicie: 
w miesiącu wreesśniu 1904 25 q słomy ma pościółkę, 25 q siana i 75 q słomy 
do łóżek, 

w miesiącach październiku 1904 do marca 1905 włącznie miesięcznie po 50 q 
siana, 25 q słomy na pościółkę i 50 q słomy do łóżek, 

w miesiącach kwietuia i maja 1905 miesięcznie po 50 q siana i pu 50 q 
słomy do łóżek. 


1. Dotyczące dokładnie ułożone propozycye sprzedaży, które nie powinny 
obowiązywać na krótszy termin niż na 14 dni, należy wnieść najpóźniej do 
dnia 10 sierpnia 1904 r. o godz. 9-tej przed południem w biurze Intendentury 
1. Korpusu w Krakowie z napisem „Oferta na sprzedaż drzewa” (siana it. d.). 
Oferty te mogą opiewać albo na całą wyżej podaną ilość, albo na mniejsze 
partye z oznaczeniem czasu dostawy; podania te muszą być zaopatrzone 
marką atemplową na jeduę koroną. Zarząd wojskowy zastrzega sobie prawo, 
przyjąć także i oferty na mniejsze ilości draewa brzmiące. 

2. Odstawionem może być jako twarde drzewo opałowe: drzewo bukowe, 
grabowe, dębowe, jako drzewo miękkie: świerkowe (smerekowe), jodłowe, so- 
snowe i modrzewiowe, a potwierdzeniem dotyczącego producenta ma być do- 
wiedzionem, że drzewe w kwietniu 1905 odstawić się mające w zimie z roku 
1904 na 1905, zaś resztę drzewa w porze zimowej 1903 na 1904 ścięto 
i ułożono. 

Sprzedawca ma w Swej propozycyi wyszczególnić, jaki gatunek twardego 
i miękkiego drzewa opałowego zamierza odstawić, 

Siano i słoma musi być w tej jakości, jaka jest oznaczona w przepisach 
o zaopatrzeniu c. i k. wojska. Każdy oferent m3 oznaczyć nadwyżkę, jaką 
może dać przy kzżdym cetnarze metrycznyrma siana i słomy. 

3. Za każdą w ustanowionych terminach i w umówionej jakości, odsta- 
wioną ratę drzewa opałowego, siana lub słomy, wypłaci dotyczący magazyn 
zaopatrzenia wojska należytość natychmiast po odstawieniu przez pocztową 
kasę oszczędności. i 

4. inłendenturze nieznani przedsiębiorcy mają się postarać o to, ażeby 
świadectwo lch rzeteiności I możności dostawy — wystawione, w razie, jeżeli 
są protokołowaną firmą, przez dotyczącą Izbę handlowo-yrzemysłową, w innym 
zaś razie, przez dotyrzącą Władaę polityczną powiatową (w miastach o wła- 
snych zarządach przez Magistrat miasta) w drodze urzędowej do Intendentury 
1. Korpusu w Krakowie przad rozprawą przesłane zostało i mają zapewnić 
spełnienie swych zobowiązań ałożeniem kaucyl w wysokości 10 procent war- 
tości całej dostawy, 

Tę kancyę ma złożyć przedsiębiorca równocześnie przy spisanin lista 
ugodowego. 

5. Gminom, producentom, i stowarzyszeniom gospodarczym rej znanemi 
będą szczególne uwzględnienia i ułatwienia, które wszystkim stowarzyszeniom 
gospodarczym do wiadomości podanemi zostały, o których też tam dowiedzieć 
się lab je przejrzeć można, 

c Stempel do kwitu poniesie zarząd wojskowy. 

= 7. Odnośnis do jakości drzewa opałowego, siana i słomy, tudzież innych 
ogólnych warunkow przy załatwiaziu obecnego interesu kupna odsyła się 
w zupełności do tych postanowień, jakle zawarte są w zeszycie warunków 
|sprzedaży (Unsance-Heft) wystawionym przez tntendeuturę 1-go Korpusu pod 
L. 4516 z daty 15 lipca 1904 r. dla zakupna artykułów potrzeb wojskowych 
| zwyczajem handlowym. Jeden egzemplarz tego zeszytu znajduje się w biurze 
Intendentury 1. Korpusu, w biurach magazynów zaopatrzenia wejska w Kra- 
kowie. Tarnowie, Ołomuńcu | w filialnym magazynie prowiantowym w Opawle 
I Bochni, wreszcie w politycznych władzach powiatowych i stowarzyszeniach 
gospodarczych, głównych (krajowych) i tam przez każdego przejrzanym być może. 
kanceiaryi magazynu zaopatrzenia wojska w Krakowie, Tarnowie 
i Ołomuńcu megą być wydane na Żądanie przepisane zeszyty warunkowe za 
złożeniem 16 halerzy. À 

8. Podania cen radeszie zapóźno lub drogą telegraficzną, jakoteż takie, 
które 8-dniowy termin przyjęcia zawierają, jak i te, które warunkom wyma- 
ganym nieodpowiadają, nle będą Uwzględnione. 

9. Każüy oferent już od chwili wniesienia oferty jest obowiązany dotrzymać 
postanowień zawartych w zeszycie warunków sprzedaży. Praytem nadmienią 
się, ża obowiązek oferesta do przyjęcia jege zobowiązania nie ustaje Í wten- 
czas, jeżeli między nim a władzą wojskową teczą się układy 6 zmianę jego oferty. 


Kraków, dnia 16 lipea 1904. 


= 


,7 POKOI: 


i wynajmu mieszkań 


Wi. Grabowskiego 


Orar 


E 


Biuro Towarzystwa Właścicieli realnogej | 


w Krakowie, ul. Gosobia i4, 
POLECA: 
WILLA w Śwoszowicach, 


DWÓR o 2 pək.. kuohn. w Żelczynie, o p 
Wielkie Drogi. 


PWÓR w Brzeźnicy, p. Brzeźniea. 


AKLEPY: Grodzka 50, Poselska 20, Floryańska 
28, Bracka 6. Poselska 9, św. Jara I8 
Grodzka 69, św. Tomasza %0, Karmelicka 8, 
Długa 87, Sławkowska 8, Szewska 20. 

ATELIER MALARSKIE; Długa 37, Wolska 18. 

POKÓJ a meblami lab bez: Rynta 43, św. Jana 
30, Kapacyńska 3, Podwale 10, Batorego i8, 
Stery wiślss 13. Michałowskiego L0, Ziemiradr- 
kiego 30, Karmelicka 22, Słowiańska 9, Lo- 
browska 5, Garbarska 14, Diaga tu, Szlaż 
24, Grodzka 51, Mikołajska 7, Karmelicka 
lö, Gołębia 14, Rynek 29. Garbarsra 8, Dolne 
Młyny 3. św. Marka 8, Plac Kossaka 6, 
Jawłonowskich ń, Dinga 37, Zwierzyniecka 
1, Retoryka 3, Szpitalna 84, Czysta 8, Kro- 
woderska 3°, Stachowskiego 5, Wałska 18, 
Gołębia 4, Karmelicka 68. Zacisze 2, Zwie- 
*zynivcka 21. 

4 POKOJE 4 yrzod, z meblami lub bez: 
Starowiślna 37, Garncarska 8, Sterowiiin= 
12. Krupnicza 18, Siraszewskiego wi, Zy- 
gmuntawska 10, Mikołajska 7. Graniczna 14, 
Diatlowska 8%, Karmelicka 1la. 

3 POKOJE: Czarnowiejska 6, Basztowa 27. 

POŁÓJ i KUCHNIA: Plac Matejki 1, Karme- 

lieka 44, Ketorykə 10, Lenārtewiesa 12, 

Karmniki 6, Nad Radang 21, Straszewskiego 

10, Zwierzyniecka 20, Smoleńsk 21 

POKOJE, przedpokój i kuchnia: Czarno- 

wiejska 59, Michałowskiego 12, Z wierzyc .0- 

cka M1, Czysta 11, św. Gertrudy 7, Rycerska 

Y, Krowoderska 57, Topolowa 18, Welsza 22, 

Puska 11, Rakowicka 9, Szisk 57, Radzi- 

wiłłowska 17. 

POKOJE, przeńp. i kuchnie: Krapaioza 10. 

Dieslowska 74, Kanonicza 16, Retoryka 14, 

Garncarska A, Krowoderska 44, Nzlak 15, 

Wolske 22, Zwi tzyniorka 3, św. Sebastyana 

8, Peselska 8, Floryeńska sa, Sta kowakia- 

go 10, Zwierzyniecka %21, Smoleńsk 24, Fi- 

lipa 23, Czyste 17, Radziwiłtowska 8, Ba- 

kowicka 1, św, Krzyża 5, Jabłonowskich 7. 

POKOJE. prredp. i kucznin. Michałowskie- 

go 12, Sobieskiegu 7, Podzatwcze 24, Barnar- 

dyńska 9, Jabłonowskich 7, Wolska 32, Pod- 

zamcze 3, Ploryańska 22, Jagiellońska 11, 

Łobzowska 6, Karmelicka 42, Batorego 14, 

Radxiwiłłowska 25, Strzelecka 17, Szewska 

1. Stachowakiego 10, Zygmuntowska 10. 

Graniczua 3, Zwierzyniecka 21, Wolska 3, 

Dietlowska 79, Niecała 11, Łobzowska 26. 

Straszewskiego 9, B, 5. 6, 10, Biskupa $, 

Bracka 5. 

š POKOI, przedp. i kachnie  Kunonioza 16, 

Retoryka R, Fodzam=ve 14, Lubicz 36, 3ta- 

dencka 25, Warize™sks 3, Ganiczna 3, 

Siemiradzkiago 6, Smoleńsk 19. Floryak- 

ska %5, Jabłonowskich 5. 

POKOI, przedpck, i kuchnia: Grodaka 56, 

Batorego 4, Pańska 7, św. Jana 18, Stra- 


te 


4 


4 


azewskiego 21. Retoryka 6, Grodzka 87, Garn- 


carst» l4, Niecał 14, Studencka 23, Kru- 
pnioza 8, św. Auny 8. 

Straszewskiego 2, Wporszawska. 
św. Marka 5, Karmelicka 46, Krupnioza 6, 
Florynńwke 28. Stachowakiego 10. 


€ POKOI: Krapnicza 8, Wersrewske, Ba- 
satowe 10. d 
5 
@ TOKOI. Kiegei i7 ' A RIAI j 


16 POKOI: éw. Jann 11, Szpitalna 40. 


L. TOMASZKIEWIC 


optyk w Krakowie, 
przy ul. Fłeryańskiej 2, hot. Drezd. 
poleca okulary, owikiery, lornetki, 
barometry termometry, urządza 


an aN dzwonki elektr, telefony, grome- 

T -2) chrony, po eeuśoh amisikowanych. 

Telefon Nr 805, 1066 72 0 
Uczeń 


szkół średnich podjąłby się uczenia 
studentów z niższych klas gimnazyal- 
nych, przyjąłby w danym razie każdą 
pracę, byle módz zarobić na życie. 
Zyłoszenia pod 2095 przyjmnja Ad- 
ministracys „N. Reformy“. 209% 4 0 


POLECA SIĘ 


HOTEL BRISTOL 


w Krakewie, w Rynku głównym. 


Pokoje od 2 koron wzwyż, z usługe, 
i światłem. Omnibus przy każdym pé- 
ciągu zabiera gości bezpłatnie. 
1772 23 0 


słynne na cały wiat, wysyła w 5 kg. 
koszykach po 2 złr. 25 ct. 


J. JINDRICH w Mólbiku (Czechy). 
2086 10 10 


-maemae ZOO 


a ` 
Kierownik 
purowej fabryki cegiel, rurek; dachówek, liców- 
ki it. p, e ukończoną szkołą keramiozną i 
1o.tę letnią praktyką kierownictwa w wię- 
a6zych tabrykach, obsnejomiony bardzo dobrze 
z budowa pieca pierścienic"sago i całego urzą- 
dzenia, umiejący Przeksziałoać piece polowe 
na piece kręgowe, lub na wypalanie węglem 
zamiast drzewom. poszukuje posady zaraz. — 
Może objąć w Przedsiębiorstwo małą cegielnię. 
Jan Halota w Lubzinie, p. Rapor): e. 
3108 4 4 


W komis. Zakładzie 


SPRZEDAZY i KUPNA 
A. feloszniekiej 
przy ul. Szewskiej Nr. 10. 1 piire. 
sę tanie de nabycia: Garnitnry mebli salen. 
w stylu „Bareo”, „renezans, „secezya” i t. p. 
Kiika sypialni i jadalni stylowych, Sekretarki, 
Zegary (antyki), Świecznik piekny woneski, 
Szachy z kości Mon. nrtystyczuie zseżb., Obra- 
zy stare 1 2 Julivsza Kossaka, Kaseta srebra 
Rowege aa 19 esóh stołów,, dszer * kawow., 
Luttra (antyk), Kandolabry srebrne i z bronze 
antyk i nowoeresne, kilkanaście przedmiotów 
mahl., 2 Fortepiany dobia, Biura. Salonkii t. p., 
Salon kompletnie urzadzany mahoniowy kryty 
udamaszkiem w styla „Empir“, 2 Szafy mah. 
1962 7 0 


ładne. Garderoba męska i damska. 


"Zakład przyjmuje powyższa przedmiety w komis. 


Rzędea Drukarui L., K, Górsii, 


NN OO O 


